
Z plenarnych obrad KW PZPR w Elbląga

O pełną realizację
społeczno-gospodarczych zadań
bieżącej pięciolatki
I

W dniu wczorajszym w sali konferencyjnej Urzę-du Miejskiego w Elblągu 
obradowało plenum KW PZPR, poświęcone omówieniu REALIZACJI-ZADAŃ 
SPOŁECZNO - GOSPODARCZYCH BIEŻĄCEJ PIĘCIOLATKI W CIĄGU 
TRZECH OSTATNiCH LAT ORAZ WYTYCZENIU NAJPILNIEJSZYCH ZA­
DAŃ DO 1980 R., ze szczególnym uwzględnieniem roku przyszłego.

Ostatni dzień wizyty
H. Jabłońskiego w Angoli

Wczoraj w godzinach 
rannych przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński spotkał się z pre­
zydentem Ludowej Repu­
bliki Angoli, Agostinho Ne­
to. Obaj przywódcy omó­
wili całokształt stosunków 
między Polską a Angolą

oraz wyniki rozmów pol- 
sko-angolskich. Spotkanie 
upłynęło w bardzo serde­
cznej i przyjacielskiej atmo 
sferze.

Następnie H. Jabłoński z 
małżonką w towarzystwie 
A. Neto i jego małżonki 
zwiedził muzeum ludowych

Spotkanie z Samem Nujomą
Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął przewodniczące 
go Organizacji Ludu Afry­
ki Południowo-Zachodniej 
(SWAPO) Sama Nujomę. 
Było to drugie spotkanie 
Henryka Jabłońskiego z Sa 
mem Nuiomą po jego wi­
zycie w Polsce w grudniu 
1977 roku.

Sam Nujoma poinformo­
wał przewodniczącego Rady 
Państwa o sytuacji w Na­
mibii, podkreślając, że ce­
lem mocarstw zachodnich 
Jest umocnienie swych po­
zycji w tym kraju i skłó­
cenie wewnętrzne jego lud­
ności. Zachód popiera rząd

RPA mają na uwadze ce­
le gospodarcze 1 strategicz­
ne pod kątem potrzeb 
NATO. Chce on, by Nami­
bia była swego rodzaju stre 
fą bulorową między pań­
stwami postępowymi, jak 
Angola, a faszystowskim 
reżimem FPA.

Henryk Jabłoński wyra­
ził pełne poparcie politycz 
ne Polski dla walk ludu Na 
mibii. Przypomniał udział 
Polski w pracach rady 
ONZ do spraw Namibii i 
stwierdził, że również w 
przyszłości Polska będzie 
udzielać pomocy ludowi na 
mibijskiemu m. in. przez 
leczenie rannych. (PAP)

sił wyzwolenia Angoli 
(FAfLA) założone w sta­
rej twierdzy kolonialnej w 
Luandzie. Jego zbiory za­
wierają wiele cennych eks 
ponatów jeszcze z czasów 
walki prowadzonej przez 
ludy Angoli przeciwko in­
wazji Portugalczyków w 
XVII wieku i w czasach 
późniejszych oraz przedsta 
wiają historię walki zbroj­
nej MPLA zapoczątkowa­
nej 4 lutego 1961 roku ata­
kiem na więzienie w stoli­
cy.

Wpisując się do księgi 
pamiątkowej muzeum prze 
wodniczący Rady Państwa

Incydent w ambasadzie 
bułgarskiej w Egipcie
W komunikacie opubliko 

wanym 4 bm. agencja BTA 
pisze, że w dniu 2 bm. kil 
kuset obywateli egipskich 
dokonało napaści na amba 
sadę bułgaiską w Kairze, 
wyrządzając znaczne szko­
dy materialne. W dniu 
4 bm. do pomieszczeń amba 
Sady wtargnęły oddziały 
policji i wojska, które za­
trzymały ambasadora i siłą 
dokonały nielegalnej rewi— depeszę do 
iji w pomieszczeniach. W neralnego

minister spraw7 zagranicz­
nych LRB, Petyr Mlade- 
now, złożył na ręce amba­
sadora Egiptu w Sofii 
ostry i energiczny protest, 
obarczając stronę egipską 
pełną odpowiedział nością 
ta następstwa naruszenia 
elementarnych norm stosun 
ków dyplomatycznych.

Min. Młailenow wystoso­
wał równi jż w, tej sprawie 

sekretarza ge- 
ONZ, Kurta

Członkowie Prezydium 

KC ZKJ przybędą 

do Polski
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego PZPR w naj­
bliższych dniach przybędzie 
do Polski Stanę Dolane, 
sekretarz Prezydium Komi­
tetu Centralnego Związku 
Komunistów Jugosławii. 
Wraz z nim prżybywa Pa- 
vie Gazi, sekretarz wyko­
nawczy KC ZKJ.

(PAP)

związku z tym incydentem Waldheirina. (PAP)

Rozmowy na Kremlu
Wczoraj rozpoczęły się 

na Kremlu rozmowy ra- 
dziecko-afgańskie. Prowa­
dzą je sekretarz generalny 
KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Leonid Breż­
niew i sekretarz generalny 
KC LDP\ przewodniczą­
cy narodowej rady rewolu­
cyjnej, premier Afganista­
nu, Nur Mohammad Tara- 
ki.
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OkoIo 37 000 roootników zachodnioniemieckiego p*zemysłu metalurgicznego przy­
stąpiło wczoraj do strajku żqdajqc podwyższenia płao I poprawy warunków pracy. 
Nz.r strajkujący robotnicy z zakładów w Duisburgu. CAF — AP — Telefoto

Masowe zwolnienia - odpowiedzią 
na strajk hutników RFN

Na 3-dniowy strajk 31 
tys. hutników RFN, prze­
mysłowcy odpowiedzieli 
zwolnieniem 80 tysięcy o- 
sób„ Ma to skutecznie za­
straszyć pozostałych 120 
tys. pracowników hut i 
stalowni.

Na znak protestu przeciw 
zwolnieniom, tego samego 
dnia porzuciło pracę 2,5 
tys. hutników z zakładów 
Mannesmanna z Muelheim. 
Zarządy związku zawodo­
wego metalowców przewi­
dują możliwość dalszych — 
już nie kontrolowanych

Zderzenie 

autobusów 

w Brazylii
W wyniku czołowego lóe 

rżenia dwóch autobusów 
na szosie pod Niter o i w 
Brazylii 76 osób odniosło 
rany. Do zderzenia doszło 
wskutek wymijania przt2 
jeden z autobusów stijące 
go na drodze pojazdu. Kie­
rowca nie zauważył nadież 
dżającego autobusu z prze­
ciwka. (PAP)

przez organizację związko­
wą strajków.

Na bramie stalowni 
Kioeckner-Werk w Osna- 
brueck wywieszono trans­
parent: „Wyrzucanie z pra­
cy jest naruszaniem ludz­
kiej godności”. Z zatrudnio 
nych tutaj 3800 osób (do­
kładnie 72 proc. stanu za­
trudnienia z roku 1972) tyl­
ko 500 osób wykonuje w 
zakładach iiaj konieczniej­
sze prace. Reszta strajkuje, 
wspierana moralnie rów­
nież przez własne rodziny.

„Nasze żony popierają 
strajk. Rozumieją, o co te­
raz chodzi” — mówi prze­
wodniczący rady zakłado­
wej Fritz Liii, od 31 lat za­
trudniony w zakładach 
Kloeckner-Werk. „Jak na 
szyderstwo wyrzuca się o- 
becnie robotników, którzy 
po roku 1945 własnoręcznie 
odbudowywali zakłady. Wy 
rzucają ich przy tym ludzie, 
którzy musieli się wówczas 
tłumaczyć przed komisjami 
denazyfikacyjnymi”.

Niewiele przemawia do­
tychczas za szybkim zakon 
czeniem strajku. Tylko 7 
p-oc. pracodawców godzi 
się na możliwość wprowa­
dzenia 35-godzinnego tygod 
nia pracy, czego żądają 
strajkujący walczący o za­

pewnienie hutnikom ciągło 
ści zatrudnienia w najbliż­
szych latach.

Ze strony pracodawców 
sypią się gromy na straj­
kujących, połączone z kam 
panią zastraszania wszyst­
kich pozostałych. Zdaniem 
pracodawców 35-godzinny 
tydzień pracy w hutach 
doprowadziłby do wydatko 
wania rocznie 74 mid ma­
rek i pchnięcia gospodarki 
RFN na skraj ruiny.
ANDRZEJ CZYSTOWSKI 

(INTERPRESS)

PRL wyraził najwyższy 
hołd bojownikom FAPLA 
członkom MPLA — boha­
terom, którzy 4 lutego 
1961 r. rozpoczęli heroicz­
ną walkę o wyzwolenie 
swojego kraju spod pano­
wania kolonialnego.

W godzinach wieczornych 
odbyło się podpisanie do 
kumentów poi sko-angol- 
skich. Henryk Jabłoński i 
Agostinho Neto złożyli pod­
pisy pod tekstem porozu­
mienia między Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową a Lu­
dową Republiką Angoli. 
Treść wspólnych dokumen­
tów opublikujemy w dniu 
jutrzejszym. (PAP)

Radziecko - amerykańskie rozmowy
handlowo - nospodarcze
Przewodniczący Rady Mi 

nistrów ■ ZSRR, Aleksiej 
Kosygin, przyjął na Krem­
lu ministrów finansów i 
handlu USA, Michaela Blu 
menthala 1 Juanitę Krcps, 
którzy przybyli do Moskwy 
w celu wzięcia udziału w 
posiedzeniach radziecko- 
anerykańskiej komisji ds 
handlu oraz amerykańsko- 
radzieckiej rady handlo- 
wo-gospodarczej. W spot­
kaniu uczestniczył też zna­
ny amerykański działacz 
społeczny i polityczny, A- 
verell Harriman.

Podczas spotkania omó­
wiono problemy stosunków 
między ZSRR i USA, w 
tym sytuację w dziedzinie 
handlu i gospodarki. A. 
Kosygin stwierdził, że obec 
ny poziom stosunków han­
dlowo - gospodarczych u- 
trzymuje się poniżej istnie

jących możliwości. Pod­
kreślił też, iż unormo­
wanie warunków han­
dlu radziecko - amerykań­
skiego na zasadach rów­
nych praw i wzajemnych 
korzyści przyniosłoby nie 
tylko' praktyczną korzyść 
obu krajom, ale także przy 
czyniłoby się do • ogólnego 
uzdrowienia stosunków 
między ZSRR ł USA.

Ministrowie M. Blumen­
thal i J. Kreps mówili o 
tym, że rząd USA zamie­
rza przyczynić się do roz­
woju stosunków między 
obu krajami w dziedzinach 
handlu, gospodarki 1 In­
nych.

Obecny był na posiedze­
niu członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wy­
działu Przemyślu Ciężkie­
go, Budownictwa i Tran­
sportu KC PZPR Zbigniew 
Zieliński.

Zebranych serdecznie po 
witał I sekretarz KW PZPR 
Antoni Połowniak, który 
przedstawił również pod­
stawowe cele i zadania ple 
namych obrad.

Następnie wojewoda el­
bląski Leszek Lorbieck! 
wygłosił referat Egzekuty­
wy, omawiając w nim głów 
ne problemy społeczno-go­
spodarcze woj. elbląskiego 
w okresie bieżącej 5-latki. 
Mówiąc o podstawowych 
zadaniach elbląskiego rol­
nictwa stwierdził, że mimo 
nie sprzyjających warunków 
atmosferycznych w ostat­
nich latach, zadania pro­
dukcyjne realizowane były

pomyślnie. Globalna pro­
dukcja zwierzęca uległa 
15-procentowemu wzrosto­
wi, przy czym już w bie­
żącym roku uzyskano stan 
pogłowia trzody chlewnej, 
jaki planowano na 1980 
rok. Ó 20 proc. zwiększył 
się skup mleka, dzięki cze 
mu woj. elbląskie uplaso­
wało się na czołowym miej 
scu w kraju..

Pomyślne efekty uzyska­
no w przemyśle, notując 
blisko 30 - procentowy 
wzrost głównie dzięki po­
prawie efektywności gospo 
darowania. Przewiduje się 
pełną realizację zadań go­
spodarczych bież. 5-iatki 
oraz znaczne przekroczenie 
produkcji rynkowej. W cią 
gu trzech minionych lat el 
bląskl rynek uzyskał dodat 
kowe towary o wartość* 
380 min złotych.

Poprawie ulegają warun.

Powołanie Zjednoczonego 
Frontu Ocalenia 

Narodowego Kambodży
W ostatnich dniach w 

jednym z rejonów wyzwo­
lonych Kambodży odbył 
się zjazd, który powołał Zje 
dnoczony Front Ocalenia 
Narodowego Kambodży. W 
zjaździe uczestniczyło po­
nad 200 przedstawicieli ro­
botników, chłopów, drob­
nej burżuazji, intelektuali­
stów, mnichów buddyj­
skich, młodzieży, kobiet, 
mniejszości narodowych i 
powstańczych sił zbroj­
nych.

Uczestnicy zjazdu dokona 
11 podsumowania sytuacji 
w kraju w ciągu ostatnich 
trzech lat panowania ku ki 
Pol Pota — lenga Sary, po 
zostającej na usługach 
obcej reakcji, postanowi­
li jednomyślnie powołać 
Zjednoczony Front Ocale­
nia Narodowego Kambodży 
łZFONK). Uchwalono de­
klarację ZFONK, określają 
cą cele i zadania rewolucji

kambodżańsldej, jak też 11 
wytycznych dla ZFONK. 
Wybrano, liczący 14 osób, 
komitet centralny ZFONK, 
na którego czele stanął 
Heng Samrin.

Deklaracja ZFONK wzy­
wa ludność by zjednoczyła 
się i stanęła do walki o 
obalenie reakęyjnej kliki 
Pol Pota — lenga Sary i o 
stworzenie pokojowej, nie­
zależnej, demokratycznej, 
neutralnej, niezaangażowa- 
nej i budującej socjalizm 
Kambodży.

Zaapelowano też do na­
rodów i rządów oraz poste 
powych, demokrałyc znych 
organizacji masowych wal­
czących o pokój, niezależ­
ność narodową l postęp 
społeczny, ty udzieliły po­
parcia i pomocy sprawie­
dliwej walce narodu kam- 
bodżańskiego.

(PAP)

P. Menten zwolniony z więzienia,
Sąd specjalny w Hadze 

wydał orzeczenie w spra­
wie wypuszczenia na wol­
ność 79-letniego milionera 
Pietera Mentena, skazane­
go w grudniu 1977 roku na 
15 lat więzienia za zbrod­
nie popełnione w czasie o- 
statniej wojny na terenach 
okupowanych przez wojska 
hitlerowskie (we wsi Pod- 
h or odce koło Lwowa). Sę­
dziowie uzasadnili to tym,

że Menten, który stawał 
już przed sądem holender­
skim w 1952 roku za po­
dobne przewinienia uzy­
skał wówczas zapewnienie 
wymiaru sprawiedliwości, 
że nie będzie wytaczany 
mu nowy proces.

Prokurator zapowiedział 
zaskarżenie tego zaskaku­
jącego opinię publiczną 
świata wyroku sadu has­
kiego. (PAP)

Buaowa mostu Toruńskiego w Warszawie. Oddanie mostu Toruńskiego na budowanej 
obecnie największej arterii komunikacyjnej stolicy przewidziane jest na koniec 1980 
roj(U. CAF — Sokołowski

ki mieszkaniowe ludności. 
W bieżącej 5-latce oddano 
do użytku 8900 mieszkań. 
Podstawowym czynnikiem 
hamującym tempo przyro­
stu mieszkań oraz tempo 
realizacji inwestycji o prio 
rytetowym znaczeniu jest 
nie wystarczający poten­
cjał wykonawczy przedsię­
biorstw budowlanych i de­
ficyt materiałów. Z tego 
też względu dalsze stara 
nia wojewódzkich władz 
zmierzać będą w kierunku 
wzrostu potenc jału wyko­
nawczego elbląskich przed 
siębiorstw oraz pozyskiwa­
nia dalszych sił wy kona w'- 
czych spoza województwa. 
Dużą wagę przywiązuje się 
do intensyfikacji budow­
nictwa jednorodzinnego, 
stanowiącego obecnie po­
nad 22 proc. ogółu efek­
tów mieszkaniowych w 
woj. elbląskim. Warun- 
k iem dalszego pomyślnego 
rozwoju tej formy budow­
nictwa jest konieczność 
jeszcze większej niż dotych 
czas pomocy zakładów pra­
cy, podejmującym się bu­
dowy domów jednorodzin­
nych.

Ponadm dalszych uspraw 
nień wymaga działalność 
usługowa na rzecz ludno­
ści, jak również działal­
ność mająca na celu przy­
rost artykułów spożyw­
czych pierwszej Dotrzeby, 
Zagospodarowano 9,2 tys. 
hektarów wód śródlądo­
wych, co pozwoli w 1980 r. 
uzyskać kilkakrotnie wię­
cej ryb słodkowodnych niż 
w obecnym okresie. O
O Dokończenie na str. 2

Konferencja Przedstawicieli 
Samorządu Robotniczego ZGR
Wczoraj we Władysław >wie 

odbyło się I Konferencja 
Przedstawicieli Samorzqdu 
Robotniczego 35 przedsię­
biorstw bramży rybnej, zwoła 
na przez ZG ZZMiP w porożu 
mieniu ze Zjf droczeniem Go- 
spoaark Rybnej. W konteren 
cji udział wzięli: m lister
HZiGM Jerzy Olszewski, wice­
minister HZGM Edwin Wiś­
niewski, zastępca kierownika 
Wydziułu Przemysłu Lekkiego 
Handlu i Spożycia KC PZPR 
Franciszek Kibiczek, wice­
przewodniczący ZG ZZMiP 
Grzegorz Bajerski, przedstawi 
ciele władz administracyjnych, 
województw nadmorskich i 
Władysławowa.

Aktuolnq sytuację bronzy 
oraj zadania gospodarki ryb 
nej w 1979, perspektywy roz 
woju i wspólnych przedsię­
wzięć przedsiębiorslw zgrupa 
wcnych w ZGR omówi! dy­
rektor ZGR Juliusz Hebel. Dy 
skusja poświęcona byto m. 
m. inicjatywom zmierzającym 
do poprawy efektywności go 
spodrirowania w branży ryb­
nej przez doskonalenie orga­
nizacji i technologii poło n ow, 
lepszego wykorzystania surow 
ca rybnego, zwiększenia a sof 
tymentów wyrobów i popra­
wę ich jakości. M.L

Jak odzyskać fundusze sekty „świątynia iudif ?
Władze amerykańskie 

prowadzące śledztwo w spra 
wie sekty „świątynia ludu”, 
której ponad 900 członków 
popełniło zbiorowe samobój 
stwo w dżungli Gujany, na 
trafiły na ślad informacji 
świadczących, że założyciel 
i przewodniczący sekty 
„ojciec” Jones dysponował 
ogromnymi funduszami. 
Fundusze te ukryte były na 
różnych tajnych kontach 
bankowych w Panamie, 
Szwajcarii i w innych kra­
jach. Władze śledcze nie 
mo^ą na razie ustalić wy­
sokości tych tajnych kont. 
ale ocenia się, że w grę 
wchodzą milionowe sumy. 
Niektóre z poniedziałko­
wych gazet amerykańskich 
wymieniają nawet sumę 
15 min doi.

Pieniądze, jakimi dyspo 
no wał „ojciec” Jones po­
chodziły z bardziej lub 
mniej dobrowolnych dat­
ków członków sekty. Np. 
mieszkańcy kolonii Jones­
town w Gujanie musieli 
oadawać Jonesowi wszyst­
kie pieniądze, jakie przeka 
zywane im były ze Stanów

Zjednoczonych. Wielu człon 
ków sekty udając się do Gu 
jany zapisało na Jonesa 
swoje domy, a do skarbu 
sekty wpłaciło całe swoje 
oszczędności.

Wstępnie ustalono, że 
miesięczne wpływy na kon 
ta „świętyni ludu” wynosi 
ły nie mniej niż ćwierć 
miliona dolarów.

Osoby z najbliższego oto 
czenia pastora Jonesa od­
bywały podróże do Pana­
my i Europy zachodniej, 
gdzie wpłacały pieniądze 
na konta otwierane na róż 
ne fikcyjne przedsiębior­
stwa ’ub też nazwiska wy 
branych i najbardziej zau­
fanych pomocników pasto­
ra. Fakt istnienia tych kont 
potwierdza teraz wielu spo 
śród członków sekty, któ­

rzy przeżyli guj lińską tra­
gedię. Informacje na ten 
temat posiadają również 
doradcy prawni Jonesa.

Amerykańskie władze 
śledcze będą podejmować 
próby odzyskania ukrytego 
w różnych bankach skarbu 
Jonesa. Z tych sum pokry­
to by koszty operacji tran 
sportu ciał ponad 900 sa­
mobójców z Gujany do 
USA, a część pieniędzy na 
podstawie wyroków sądo­
wych zostałaby zwrócona 
b. członkom sekty, którzy 
uważają obecnie, że mająt­
ki ich zostały od nich wy­
łudzone.

Przewiduje się, że śledź 
two w sprawie sekty, jej 
działalności i jej skaroów 
potrwa wiele miesięcy.

(PAP)

Zimowa 
sesja NATO

W stclicy Belgii rozpo­
częła się zimowa sesia orga 
nizacji paktu północno­
atlantyckiego. Jak zwykle 
zapoczątkowały ją obrady 
ministrów obrony zachod­
nioeuropejskich członków 
NATO. Dziś i jutro spotka­
ją się oni z przedstawicie­
lami USA i Kanady. Przed 
miotem obrad „Eurogrupy” 
są: sytuacja 'wojskowa w
Europie, projekty wyposażę 
nia sił zbrojnych państw 
członkowskich NATO w no 
we rodzaje broni i bar­
dziej nowoczesny sprzęt 
wojskowy, kwestia magazy 
nowania w Europie broni 
nuklearnej. Fentagon nale­
ga na swych zachodnio­
europejskich sojuszników, 
by każdego reku zwiększa­
li o 3 proc. wydatki na ce­
le 1 wojskowe. (PAP)

P

W dwie godziny po włamaniu 
złodziej ikon — ujęty
Nie udała się złodziejska 

wyprawa mieszkańcowi Szcze­
cina 29-letnlemu Józefowi Błot- 
nlcklemu do wsi Powroźnik 
koło Krynicy. W nocj doko­
nał on zuchwałego włamania 
do dawnej XVII-wieczneJ cer­
kwi, dziś kościoła. Łupem zło­
dzieja stało się pięć 2-nnych 
obrazów i ikon z XVIII wie­
ku, a wśród nich ,JP fa" — 
obraz malowany na płótnie o 
wymiarach 94 X 89 cm. Po za­
pakowaniu ukradzionych dzieł 
sztuki cerkiewnej w aużą pacz 
kę, J. Błrtnłckl wrócił piecho­
tą do Krymcy i odjechał au­

tobusem PKS do Nowego Są­
cz.. Gdy na dworcu PKP o- 
czeklwał na pociąg zwróci? na 
niego uwagę plutonowy Sta­
nisław Hajduga z Komisariatu 
Kolejowego MO. Zainteresował 
się nim i Jego bagażem w wy­
niku czego w niecałe dwie 
godziny po włamaniu jego 
sprawca znalazł się w aresz­
cie. Pracownicy Muzeum Okrę 
gov» ego w Nowym SąCzu oce­
nili wartość oćzysl anych dzieł 
sztuki na 330 tys. zł. Zatrzy­
many złouzlej za swój czyn 
odpowie niebawem przed są­
dem. (PAP)

. g E
USA. Sześciu pasażerów zginęło, a ponad 60 odniosło rany w katastrofie pociq- 

gu, którego osiem wagonów stoczyło się z wysokiego nasypu. Katastrofa miała miej­
sce 4 bm. w miejscowości Elma w stanie Wirginia. CAF — AP — Telefoto

Rokowania 
SALT II

Wczoraj odbyło się w 
Genewie spotkanie szefów 
delegacji ZSRR i USA.Jctó 
re biorą udział w radziec- 
ko-amerykańskich rozmo­
wach w sprawie ograniczę 
nia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych.

Porozumienie 

handlowe między 

ChRL i Francją
Francja i Chiny podpr’sa 

ły w Pekinie długotermino 
we porozumienie na lata 
1979—1985 w sprawie roz­
woju stosunków gospodar­
czych i współpracy między 
obu krajami, Porozumienie 
to jest pierwszym tego ro­
dzaju układem między 
Chińską Republiką Ludową 
a państwem zachodnim. W 
ciągu najbliższych siedmiu 
lat wartość wymiany han­
dlowej między obu pań­
stwami ma się zamknąć 
kwotą 60 miliardów fran­
ków. (PAP)

Ministrowie obrony państw-stron
Układu Warszawskiego w Berlinie
Na rozpoczynające się 

dziś w Berlinie kolejne po­
siedzenie Komitetu Mini­
strów Obrony państw- 
strón Układu Warszawskie­
go przybyli: minister obro­
ny narodowej LRB, gene­
rał armii — Dobri Dżu- 
row; minister obrony na­
rodowej' CSRS, generał ar­
mii — Marlin Dzur; mini­
ster obrony narodowej 
PRL, generał armii — 
Wojciech Jaruzelski; mini­
ster sił zbrojnych SRR, 
generał pułkownik — łon 
Coman; minister obrony

narodowej WRL — generał 
Lajos Czinege oraz mini­
ster obrony Związku Ra­
dzieckiego — marszałek 
Dmitri! Ustinow.

Na berlińskim lotnisku 
Sehoenefeld przybyłych wi­
tali: minister obrony naro­
dowej NRP, generał armii 
— Heinz Hoffmann ora? 
naczelny dowodeä Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych 
państw-stron Układu War­
szawskiego, marszałek Zwią 
zku Radzieckiego — Wiktor 
Kulikow.

Spłonęły bezcenne dzieła 
bibliofilskie w Hiszpanii

Ponad 30 tys. ton iw bez­
cennych rbiorów bibliotecz­
nych spłonęło w wyniku po­
żaru, jaki ogarnął pomieszczę 
nia rady naukowej przy hisz­
pańskim ministerstwie oświaty. 
Pastwą płomieni padły uni­
katowe książki z XVI w., do­
kumenty związane z podróża­
mi KTzyrztofs Kolumba, współ

czesne ekonomiście angielskie 
mu Adamowi Srai tbowi wy Ka­
nia jego dzieł, źródła dziejów 
Kuby, Meksyku, Puerto Rico, 
Filipin, Wenezueli i innych b 
łych kolonii hiszpańskich. Zgl 
nęła w ten sposób bezpowrot­
nie jedna z najcenniejszych bi 
btiotek hiszpańskich

(I AP)

Sztormy 1 powódź 
przyczyną dużych szkód 
na Wybrzeżu szczecińskim

Szalejący sztorm oraz po­
wódź, jakie nawiedziły ostał- 
n-o Wybrzeże szczecińskie, 
spowodowały wiele szkód.

Z wstępnego szacunku do­
konanego przez Szczeciński 
Urzqd Morski yyntka, że war 
tość strat przekroczyła 80 
min zł. Zniszczenia sq wido­
czne na całym Wybrzeżu 
szczecińskim od Sw moujścia 
do Mrzeżyna. Woda komplet­
nie zniszczyła plaże I znaj­
dujące się na nich urządze­
nia rekreacyjne i sanitarne, 
przerywając wały wydmowe. 
W Dziwrowie zdewastowany 
został 150-metrowy odcinek 
promenady. Znaczne straty 
zanotowano w znajdującym 
się jeszcze w budowie porcie 
rybackim w Mrzeżynie. Żyw o* 
stał się przyczyną obsunięcio

wybrzeży klifowych w rejonie 
Sliwno i Rewala.

Duże straty notuje się tak­
że w systemie melioracyjnym 
wybrzeża. Zniszczonych zosta­
ło 10 km wałów ochronnych.

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny svn optyk IM1GW w 
Gdyni, dziś będzie zachmurze­
nie duże z większymi prze­
jaśnieniami lub rozpogodzenia­
mi. Temperatura rano od —0 
do —10 st., w dzień od — 3 
do —0 st. wiatry słabe z kie­
runków wschodrJch.

Uv-aga, na drogach słisko!
<k>
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O pełną realizacją społ.-cosp. zadań
f Dokończenie ze str. 1
wzroście poziomu życia 
mieszkańców ziemi elblą­
skiej zadecyduje również 
dodatkowa produkcja mię­
sa, mcii wa dzięki aktywi­
zacji chowu i hodowli drób 
nego inwentarza.

Dolce rzy 
na finiszu
Mimo niełatwych w 

br. warunków pracy zt 
wzgtędu na deszczowe 
latc i sztormową jesień, 
portowcy Gdańska i 
Gdvm pomyślnie zbliża* 
Ją się do rocznego fi­
niszu.

.Niedawno gdańscy 
dokerzy meldowali o 
wykon min rocznego 
planu przeładunku dro­
bnicy w Rej unie t, 
ostatnio poinformowali, 
że na koniec listopada 
przeładowali 25,9 min 
tor i zrealizowali zada­
nia roczne w 98,7 proc 
Przypuszczalnie więc 
już w dniach 9 lub 10 
grudnia zameldują o 
wykonaniu całorocznego 
planu przeładunku.

żaioga portu gdań­
skiego przeładowała za 
11 miesięcy 13,1. min 
ton i również zrealizuje 
wkrótce swe roczne za­
dania planowe, przede 
wszystki m * dzięki do­
brym wynikom uzyska­
nym w poprzednich 10 
miesiącach. Jak wiado­
mo listopad oyl nieła- 
skawy dla obydwu por­
tów, gdyż zła pogoda 
hamowała przeładunki 
drobnicy i zboża, zaś 
przeładunki rudy i wę­
gla przebiegały tak­
że niezadowalająco zc 
wżględu na ich nieregu­
larną podaż oraz chro­
niczny brak wagnnów.

K M.

Kończąc swe wystąpień'« 
wojewoda elbląski stwier­
dził, te w okresie trzech 
lat bież. pięciolatki nastą­
piły pozytywne zmiany we 
wszystKich dziedzinach ży­
cia społeczno - gospodar­
czego województwa. Nie­
odzownym warunkiem peł­
nej realizacji dalszych za­
dań jest jeszcze bardziej 
rzetelne i efektywne gospo 
darowanie.

Na kanwie referatu wy­
wiązała się ożywiona dy­
skusja, w której glos za­
brali: Medard Rief. Fran­
ciszek Bodurka, Jerzy Wa­
wrzyniak, Kazimierz Pniew 
s'ti, Roman Dumkiewiez, 
Ryszard Kowalski, Czesław 
Górski, Lucyna Tuche- 
wicz, Bogdan Zarzycki, 
Edward Jęsiak, Jan Zie­
liński, Mieczysław Lewan­
dowski i Jan Kubit.

Z kolei głos zabrał czło­
nek Sekretariatu KC PZPR 
Zbigniew Zieliński, który 
wskazał na znaczącą rolę 
woj. elbląskiego w rozwo­
ju gospodarczym kraju.

Wskazując na złożone 
problemy gospodarcze, z 
jakimi aktualnie boryka 
się nasz kraj, mówca pod­
kreślił konieczność podej­
mowania działań mających 
na celu likwidację napięć i 
realizowanie W pełnym za­
kresie planowych zadań go 
spodarczych oraz poprawę 
efektywności gospodarowa­
nia. Z. Zieliński omówił po 
nadto podstawowe kierun­
ki rozwoju społeczno - go­
spodarczego kraju w roku 
przyszłym.

Nastęnrie plenum KW 
PZPR podjęło uchwałę, j 
której określiło główne za­
dania społecznogospodar 
cze regionu na najbliższe 
d” a lata.

Zabierając glos I sekre­
tarz KW PZPR Antoni Po- 
łowniak zaznaczył, że mi­
mo różnych napięć, jakie 
występowały w omawia­
nym okresie, pomyślnie

przedstawia się aktualna 
sytuacja społeczno - gospo 
oarcza woj. elbląskiego. 
Znakomita większość za kła 
dów rytmicznie l planowo 
realizuje zadania gospodai 
cze, osiągając jednocześnie 
coraz lepsze rezultaty w za 
kresie jakości i efektywno 
ści gospodarowania.

Zadania przyszłego 'roku 
będą ambitne, a głównym 
ich celem będzie dalsza po 
prawa warunków i {»zło­
mu życia ludności. Reali­
zowane one będą w trud­
nych warunkach, należy 
więc szczególną uwagę 
zwrócić m. in. na lepsze 
wykorzystanie istniejącego 
potencjału gospodarczego. 
Zadania nakreślone na rok 
przyszły zgodne są ze stra 
t^gią społeczno - gespodat 
czego rozwoju kraju, a ich 
pełna realizacja zależy w 
dużvm stopniu od kształ­
towania poczucia odpowie­
dzialności członków załóg 
na każdym odcinku działa­
nia.

Następnie przyjęto infor 
mację o pracy Egzekutywy

i Sekretariatu KW PZPR 
w okresie do października 
br. oraz informacji o rea­
lizacji uchwały KW PZPR 
w sprawie wybranych pro 
blemów pracy ideowo - wy 
chowawczej w zakładach 
pracy.

Miłym akcentem obrad 
było przedłożenie przez 
Bogdana Zarzyckiego — dy 
rektora Warmińskich Za­
kładów Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego w K widzy 
nie meldunku o wy konaniu 
przez załogę tego przedsię 
biorstwa z dniem 30 ub. m. 
wszystkich zadań plano­
wych roku i dalszych zo­
bowiązaniach dodatkowej 
produkcji.

W związku z przejściem 
ao pracy na Innym tćre- 
nie, plenum zwolniło z 
funkcji członka Egzekuty­
wy KW Czesława Gutow­
skiego, składając mu zara­
zem serdeczne podziękowa 
nie za dotychczasową pTa- 
cę. Członkiem Egzekutywy 
wybrany został Henryk 
Sziapel, przewodniczącv 
WPZZ H. B.

Minister E. Wojtaszek 
zakończył wizytę w ' ;

W ostatnim cni u cwel 
oficjalnej wizyty w Repu­
blice Indonezji, 4 bm. mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL, Emil Wojtaszek 
przeprowadził rozmowy z 
ministrem koordynatorem 
ds. polityki zagranicznej 1 
wewnętrznej, gen. Marade- 
nem Panygabeanem, mi­
nistrem koordynatorem ds. 
gospodarki, finansów i 
przemysłu, prof. Widjojo 
Mitisastro oraz ministrem

komunikacji, 
jad einem.

Fusmln Nar

Podczas rozmów poruszo 
no m. in. perspektywy roz 
woju współpracy w prze­
myśle stoczniowym, tran­
sporcie i turystyce, cmówio 
no możliwości polskich do­
staw dla górnictwa 1 ener­
getyki oraz importu indo­
nezyjskich towarów — cy­
ny, kauczuku i skór suro­
wych. (PAP)

Ocena placówek
wakacyjnego odpoczynku
W Urzędzie Wojewódzkim. zdobył Rejon Dróg FuLlic*-

w Gdońsiku cdbyło i\ą wero 
roj parada poświęcone oce- 
n.e przebiegu letniego wypo 
czynku dzieci i nwodrieiy w 
1978 foku. Ogłoszono wyrrki 
współzawoonictwa o tytuł 
„Najlepszej placówki waka­
cyjnego wypoczynku dzieci i 
m'odzieiy”. Pierwsze miejsce

Ekspresem przez Wybrzeże
■ W zespole Szkół l /bo- 

ł6wsii\a Morskiego w Świno­
ujściu w woj. szczecińskim 
przebywa, ucząc się rybackie­
go zawodu, Ł. -osobowa grupa 
młodych Angolańczykuw. W 
trakcie nauki poznają oni taj­
niki zawodu rybaka daleko­
morskiego - techniki uoło- 
wAw. posługiwania się urzą­
dzeniami łowczymi. Zapoznają 
się róv nizż z zagadnieniami 
przetwórstwa oraz organizacja 
pracy na statkach.

■ W rozwija »ącej się współ 
pracy polsko-angolańskiej waz 
ną rolę odgrywa port s=cze- 
eińtki, Przy tutejszych na­
brzeżach prowadzi eię przela- 
dijpek towarów wysyianych 
droga morska do Luandv z 
Czechosłowacji. Bułgarii oraz 
V ręt;ier. Do portów An poi i za­
wija także .nr sówce i zbior- 
i i! owce Polski»-J Żeglugi Mor­
skiej w Szczecinie.

■ Z portu szczecińskiego 
wyrusził wczoraj w kolejny

rejs ss„ „Sołdeb”. — weteran 
polskiej floty handlowej. Tra- 
ja kolejnego re.Un więjiarie do 
(e-lnego z portów duńskich. 
Ss. „Sołdek" wiezie tam około 
25C0 ton polskiego węgla. Piv- 
wa on na tzw, moście węglo­
wym Szczecin — porty duń­
skie, na którym przewiózł prr. 
wie 4 min ton tego cennego 
surowca.

■ Wczoraj na szczecińskim 
Dworcu Morskim odbyła się 
uroczystość podniesienia ban­
der na dwóch promach drogo­
wych „Kasibór 3” i „Kasibćr 
4”. Oba wybudowane zosialv 
w Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskicgo na zamówię 
nie żeglugi szrzeciń tlej i 
przszraczone sa do obs»ugi no 
wej przeprawy promo* 
wet w Świnoujścia, pow­
stającej na wysokości Kar- 
siborza Na każdym * nich 
mieści się Jednorazowo 3^0 pa 
sażerów I 70 samochodów oso- 
bow, ch lub tei 30 ciężaro­
wych.

Kerntet Polityczny ONZ jednomyślnie przyjął polski projekt rezelucji 
w sprawie zakazu i zniszczenia broni chemicznej

5«teta w GNZ rad inicjatywą Polski
na temat deklaracji o wychowaniu 
sp'sßz&Ktw w duchu pokoju

Komitet Polityczny
XXXIII sssji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych jednomy­
ślnie zaakceptował zgło­
szony z inicjatywy Polski 
projekt rezolucji w spra­
wie zakazu broni chemicz­
nej. Projekt ten, do któ­
rego współaulorstwa przy­
łączyło się 39 krajów, wzy 
wa wszystkie państwa do 
szybkiego zawarcia poro­
zumienia w sprawie sku­
tecznego zakazu rozwija­
nia, pródukcji i gromadze­
nia oraz do zniszczenia 
wszelkich rodzajów broni 
cnemicznej i bakteriolo­
gicznej.

Projekt dokumentu zwra 
ca się do genewskiego 
Komitetu Rozbrojeniowe­
go o nadanie priorytetu'w 
jego pracach sprawie bro­
ni ch sm.cznej i przystą­
pienie już w przyszłym ro 
kt^ do przygotowania po­
rozumienia w tej sprawie. 

• • •
Odpowiadając na pyta­

nia dziennikarzy na temat 
stanu prac nad polską ini­
cjatywą w sprawie dekla­
racji o wychowaniu społe­

czeństw w duchu pokoju, 
stały przedstawiciel PRL 
w' ONZ, amb. Henryk Ja­
roszek poinformował, że 
zakończona została nie­
zmiernie istotna, najbar­
dziej intensywna i praco­
chłonna faza działań na­
szej delegacji na rzecz 
przyjęcia deklaracji na 
bieżącej sesji zgromadze­
nia, na podstawie projek­
tu deklaracji, zgłoszonego 
przez Polskę w końcu 
września br. Delegacja poi 
ska przeprowadziła szero­
kie konsultacje z delega­
cjami innych państw i 
grup państw.

Celem tych konsultacji 
było wypracowanie takie­
go tekrtu deklaracji, który 
utrzymując w pełni mery­
toryczną treść i zakres 
idei Edwarda Gierka o 
wychowaniu dla pokoju, 
uwzględniałby stanowi­
ska, propozycje i sugestie 
jak największej liczby de­
legacji, zapewniając możli­
wie najszersze poparcie dla 
inicjatywy. Wydaje się, że 
rriimo nie zawsze łatwych 
warunków specyfiki ONZ, 
zadanie to zostało wypeł­
nione.

W poniedziałek w Komi­
tecie Politycznym rozpo­
czyna się debata nad jed­
nym z najważniejszych 
punktów porządku dzien­
nego XXXIII sesji, doty­
czącego realizacji deklara*- 
cji o umocnieniu bezpie­
czeństwa międzynarodo­
wego. Pel ska inicjatywa, z 
uwagi na swój polityczny 
charakter, rozpatrywana 
będzie w ramach tego te­
matu.

Obok Polski, jako auto­
ra inicjatywy — do współ- 
autorstwa projektu przyłą­
czyła się reprezentatywna 
grupa państw ze wszyst­
kich kontynentów. Już 
ten fakt świadczy, te do­
niosła polska propozycja 
wychodzi naprzeciw zapo­
trzebowaniu społeczności 
miedzynarodo vre j.

W poniedziałek Komitet 
Poluyczny XXXIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego
podejmie tygodniową de­
batę nad inicjatywą Pol­
ski. Oczekuje się, ze za­
inauguruje ją polskie wy­
stąpienia, wprowadzające 
projekt naszej deklaracji 
w imieniu całej grupy 
współautorów. (PAP)

nych z Pucka — ©nącmr?cior 
kdonii i obozu z rozszerz© 
rym progrenem sportowym w 
Cetnrewie. Przedsiębiorstwo 
to ocen ono nojwyżoj spośród 
30 zgłoszonych do konkursu 
i wytypowano do reprezento­
wania barw gdańskich ro kra 
jawym forum. Za zdob/wcq 
głównej nagrody znalazły się: 
Gd. Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i 
Skarżonymi, ZW TPD, GZKT, 
Zakłady Wyrobow Sanitarnych 
„Koło" z Koła w woj. koniń­
skim, GPPL „Las*’ z Sopoiu. 
Nagrody dla przedsięoiorstw 
I k erownikćw kolonii ufindo 
wała WRZZ.

W czasie narady sformuło­
wano tei wytyczne do otecy 
zimowej 1979 t. (aj i

Wysokie wyroki
za kradzież
mięsa i wędlin
Sąd Wojewódzki w Kielcach 

wyda. wyrok w sprawie by­
łych pracowników Okręgowe­
go P. edsiębiorsiwa Przemy­
słu Mięsnego w Kielcach. Dfc.a. 
łając w zorganizowanej gru­
pie i wykorzystując swe stano 
wiska brrłi o&ł udział w kra­
dzieży mięra i wędlin, które 

,przędą wali nrstępnie kierownl 
kom sklepów i zakładów ga­
si ronoraiczr.ych. W latach 1976 
i 1977 grupa pracowników wy­
działów produkcyjnych, kon - 
wojentów i kierowców doko­
nała k* adzieży mięsa I wędlin 
wartości por ad 4,2 min zł.

Rozstrzygając w sprawie w 
której oskarżonymi byli kic-- 
rowcy i konwojenci okładów 
mięsnych, sąd skazał -tana Ja. 
nunhte na 3 lata pozbawienia 
wolności i £5 tyś. zł grzywny, 
ten sam wyrok otrzymał Iw a* 
rian Brcżek. Walentego Ma- 
gierowicza sąd skazał na 3 la- 
ta pozbaw iema wolności l 34 
tys. grzywny. Pozostali oskar­
żeni zostali skazani na kary 
pozbawienia wolności od 1 ro 
ku I is miesięcy, do I i pól 
ro ku oraz na wysokie grzyw­
ny , Wobec wszystkich oskarto 
nych sąd zasadził odszkodo­
wanie na iscci Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego w Kielcach.

Pozostali uczestnicy prze­
stępczej gi upy odpowiedzą 
prz4 d sąd >lp w oddzielnych 
sprawach. (PAP)

epoissr Polki
w czołówce

20 - punktowe zwycięstwo 
»Gdańskich Korsarzy“

1. Wybrzeże
2. l^ech
3 Resovia 
ą. Wisla 
6. Start 
C Lejia 
7 Śląsk
8. Córnik
9. Turów

10. ŁKS Łódź

186—157 
213—196 
167—1P0 
1$9—168 
1S4- -137 
194—198 
83— 71 

Ż08—919

Wybieramy najlepszych s öor? oi^fc6vf

Czekamy na kolejno propozycje 
i wypełnione kupony

ft
W poniedziałek rozegra­

ne w całym kraju kolejne 
4 me ;e I ligi k03zy kawki 
mężczyzn. „Gdańscy Kor­
sarze” podejmowali be- 
niarninka ekstraklasy ze­
spół Turowa Zgorzelec.
Zgodnie z oczekiwaniami 
spotkanie wygrali wysoko 
gdańszczanie 80:60 (44:31).

S ędziowali: A. Galu* i W.
Wiecjnrek z Poznanie.. Wl- 
i'io v ok. 150.

WYBRZEŻE: Jurkiewicz 33,
Rosiński 15, M. Bogucki 9, Ce- 
pimsK] 7, ii Bogucki 6, Toma­
szewski 6, Podolski 4, Lecyk 
6, Mil ul.;ki S.

TURÓW: Trela 1». M. Bory. 
ca 16, Kor-ick i 10, Bocz ula a,
Bukiel 4, Paiusz/fiski 3. K.
Boryca 2, Posiol 0.

Wybrzeże potraktowało pc poniedziałek zamiescil«-
niedziałKowc spotkanie z be- pierwszy kupon naizego
^Äk,rfee“ rÄ°S v"%Sw tradycyjne» , już 26 KOKKUR- 

rezerwując suy zarow sv.pLFB,äcYTU na 10 NAJ-
I.EPSZYCH SPORTOWCÓW w 
jewództwa gdańskiego w 1978' 
roku. Nadal Jednak ocrenuJe­
my od naszych Czy teluuców 
propozycji na liisty ni-JIep- 
szycb. U< i ramteszczamy H- 
si,ę kandydatur, które wyply 
nęty w naszych mini-plebiscy- 
tach, przeprowadzonych wśróa 
dziennikarzy, trenerów i *po- 
towców oraz zgloraonych do 
tej Pory praez Czytelników. 
Kandydatury podajemy w po­
rządku alfabetycznym.

Piotr Bobr-iwsł: fhokr OKS), 
Jarosław Boebynzkl (ilężary 
Stocz».), Czesław Ceyt owa 
^zapasy Spójnia). Piotr Cieśla 
(piłka ręczna Spójnia), Gwa 
Łtchler (kalakł Stuczn). Jani­
na Gorzelana (ko izykówfc a 
Hp.). Andre« i Grubba (tenis 
st. aZS), Edward Jurkiewicz 
(koszyl ówka OKS), ybignis w 
Kłujszo (motOLOkle GAMK). 
Lech Fioeedowski (boks

We wszystkich komentarzach 
x eliminacji VII nistrzostw 
świata przewija się stwierdze­
nie, że układ czołowej „szó­
stki” zespołów tej imprezy jest 
logicznym następstwem układu 
sił w światowej piłce ręczret 
kobiet. Przed rozpoczęciem ml 
strzostw, po losowaniu grup 
eliminacyjnych, wiad~mo by­
ło, że gry kwalifikacyjne prak 
tycziiie tylko w dwóch przy­
padkach stanowią niewiadome. 
Dotyczyło to pyt?ń, kt. awan 
suje z grupy „A” bok NRD 
— Jugosławia czy Rumunia t 
grupy „C” — Po'ska czy HFN 

46—18Ö (obok Węgier), Jugosłowlankl 
li— r3 i Polki rozstrzygnęły rywaliza­

cje na swą korzyść.

gowo
no na zbliżające Się (najbliźsna 
sobol a 1 niedziela) wijażdowe 
mecze I-Iigowe z r.KS I Śląs­
kiem. Jak na oczekujący ich 
Jeszcze mecz Pucharu Europy 
z Olympiakosem w Atenach. 
Stąd też kiedy gdańszczanie 
uzyskali w miarę wyraźną 
pizewmgę punktową, Irene. 
Jan Jargiełło desygnował do 
pry kolejnych zawodników s 
dtngiej ,,piatkp». Tak np.. już 
od okołc 15 minu.y M< -ri.1 
ia końca Bogdan I-^cyk, a w 
27 minucie zs i _dl z boiska 
Edward Jurkiewicz, zdobyw- 
Łzy do tego momentu 33 pun­
kty. Prawie całą drugą poło­
wę z pierwszej „piutkl" na 
boisku pozostał pral.'yczrmj 
pylico Wojciech Rosiński,

Szczelna strefa gdańszczan 
spowodowała, że ip. przez 
pierwtzycb 10 minut drugiej 
połowy goście zdołali zdobyć 
ledwie 4 punkty. Kiedy jed­
nak przewaga Wybrzeża wzro­
sła do 33 pkt., znizęii oni 
grać trochę nonszalancjo i w 
efekcie ambitni? finiszujący 
zespół Turowa i dolał wypro­
wadzić od 34 minuty ze stanu 
80:43 na 80:60. Tak więc gdań­
szczanie przez ostatnich kilku 
minut sami dla odmiany nie 
zdobyli punktu, mając zresztą 
ku tnmu masę okazji.

Uech Poznań — C.órrlk Wał­
brzych — .112:111 (57:63); Wy­
brzeże Gdańsk — Turów Zgo­
rzelec — 80:60 (44:31); Legia 
Warszawa — Resovia Rzeszów 
— 98:97 (85-»S. 43:42); Start Lu. 
blin — Wisła Kraków — 72:07 
(42:27).

Śląsk Wrocław 
czy Borussia?
Jutro na stadionie Ollmpll- 

skim we Wrocławiu miejscowy 
Śląsk z-nierzy • się w rewanżo­
wym poiedynHu III rundy pił 
karskiego Pucharu UE;I A z 
Borussią Moer.cheugladbach. 
Pierwszy mecz zakończył się 
remisem 4:1. Tak więc do 
awansu wyju.rczy Polakom na 
wet remis 0:0. Śląsk staje 
pmed wielką szansę, tym bar 
dLieJ realną, że trener Borussl 
Udo i,at tek mt kłopoty ..

Berti Vogts, znakomity obroń 
ca reprezentacji RPN, kapitan 
Borurśi Moenchengladbach, 
jest kontuzjowany i od dłuższe­
go czasu "tauzuje. Nie wystąp» 
też we W rocła *riu. W wj Wła­
dzie dla aytneji DPA Voetfci 
powiedział: „Je-tem orzekona- 
ny, że młodzież Borussl za­
gra we Wrocławiu znacznie le 
piel niż ostatnio 1 nasz zespól 
awansuje do ćwierćfinału

kówka GKS), Anna Lich odd- 
jewska (siatkówka Gedania), 
Catherine Malfois (koszyków­
ka Spójnia), Andrzej Marynow 
ski (żużel GKS), Alicji Micha­
lak (koszykówka Spójnia), Ta­
deusz Mytnik (kolarstwo Flo­
ta), Jan Ornoch (la Flota), 
Marek Panar (piłka ręczna 
GKS), Zen ori Ple-h «żużel 
GKS), Andrzej Pryczkowikl 
(zapasy CartusŁa), Zdzisław 
Puszkarz (piłka nożna Lechła), 
Sławomir Romanowski /strze­
lectwo Plota) Gt.i i omerak 
(siatkówka Spójnia), Małgorza­
ta Trafalska (pitka ręczna 
AZS). Tadeusz Wojtas (kolar­
stwo Neptun), Jaroslava Zdro­
je* Ki. (siatl.ówka Spójnia).

Czekamy więc j«azcxe do 
końca obecnego tygodnia na 
ewentualne dalsze (umotywo­
wane) propozycje, po •'tym 
zamkniemy listę, co natural­
nie nie będzie oznaczało, li 
nasi Czytelnicy nie będą mo­
gli głosować na kandydatów 
spoza listy. Równocześnie ocie 
kujemy na wypełnione kupo- 

Stcczn.), Władysław Kozakie- ny plebiscytowe, przypomina­
my !cz (la B-dlyk). Barbara 
Greift (pitka ręcan» ATS), .ła­

jąc, iż Wiłród Czytelników, któ 
rzy Je nadedlą ■ raz psujemy

no« Knpcewleż (pitka nożna atrakcyjne nagrody. 
Arka), boydan Łeeyk (kosr.j- nts)

KI PON KONKTTRSU PLEBISCYTU
na npjlepszyrh sportowców woj. gdańskiego 

w 1978 roku

1«.

W /pełniony kupon aależy nadesłać pod adresem re­
dakcji „Dziennika Bałtyckiego'’, 80-958 Gdańsk, Targ 
Dr» ./ny 1/7 w terminie do 27 grudnia 1878 r. (drcyduje 
dęta stempla poestos ego).

(imię 1 nazwisko)

(adres)

1019 644 zł za 5+ w Dużym Lotku z 26.XI.78 r
ko!. 8/60 w Pasłęku nr banderoli 0758712

109 6(4
kol. 8/134 w Gdyni nr banderoli 1153867.

Koledze Janowi Lehmanowi 
oraz Jego Rodzinie

wyrazy współczucia z powodu śmierci

składają

MATKI

współpracownicy z Działu Służb • Pra­
cowniczej w DOPiT Gdańsk

G-169T'

Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami świętymi po 44 latach kaptańst va

ś. t p-

Ks. Raaca PAWEŁ JANKOWSKI
długoletni proboszcz parafii Przodkowo.

Eksportacja zwłok z plebanii do kościoła od­
będzie się w środę 6 grudnia o gudztnie 16. 

Pogrzeb w czwartek dnia 7 grudnia o godz. 10. 
4 czym z żalem zawiadamiają

KSIĘŻA DEKANATU ŻUKOWSKIEGO 
Z B&DĄ PARAFIALNA

G-16943

Dnia 30 listopada 197P r. zmarła nagłe prze­
żywmy lat 63, moja najukochańsza matki

*. t p.
JADWIGA TUTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 5.12.1978 r. ~ godz. 15 
na cmentarzu Katolickim w Sopocie, 

o czym zawiadamia pogrążony w głębokim 
smutku

SYN z RODZINA 
G-17071

Z Fpębokl.m zi-iem zawiadamłemy. że w dniu 
1.12.197« r. zmarł nagle ojciec, teść i dziadek

ś. t p.

HIPOLIT JANKOWIM
łat 6»

Msza iśw. żałobna odnrawionr zostanie w dniu 
6.12 1978 r. p godz. 10 w kościele par aflalnym 
Chrystusa Króla.

PogrzeD w tym i.amym dniu o godz. U na 
cmentarzu Gdańsk-Siedlce.

RODZIKA
G-1102«

r Its 3 grudnia 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony sakramentami św., 
przeżywszy 77 lat

ś- t P-

KAROL BEREŚNIEW1CZ
były legionista, uczestnik walk niepodległościo­
wych s lat 1918—20 oraz żołnierz II Korpusu wal­

czącego pod Monte Cassino,
■Pogrzeb odbędzie się dnia # grudnia 197R r, « 

ęodz. 14 w Mikoszewie 
Pogrążeni w głrbokim smutku

ŻONA ł SYN 
0-17021

W dniu 1 grudnia 1978 r., w wieku W lat. zmarł 
śmiercią tragiczną, najukochańszy mąż, tatuś, teść, 
dziadek ora* przyjaciel młodzieży

ś. t P-

KA7!MIERZ ZGUŃSKI
długoletni wycbowawci młoćrlsży.

Msza św. Żałobna odprar^lona zostanie w dniu 
5.12,1978 r. o godz. 13.30 w kościele Gdańsk-Chełm,

po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz.

RODZINA
_______ G-16988

ngBnHBHMBMBHmm
Dnia 1 gr udnla 1978 roku zmarł śmiercią tra­

giczną przeiywrsy 28 lat nasz najdroższy. Jedyny 
syn, brat, wujek, szwagier

ś t P-

IBIGNIEW BUKSMQSKI
Wyprowadzenie zwłok ns*+ąpl dnia • gntćnls 

1978 r. o godz 13.35 z kaplicy cmentarza Komu­
nalnego na Si ehr zysk u.

. o czym sewladamlają pogrążeni w głębokim 
bólu

rodzic*, siostra * mężem I synktam 
0-47065

Zawiadamiamy z głębokim żalem t smutkiem, 
że W dniu 1 grudnia 1978 r. zmarła

mgr ANNA LUTOMSKA
'( i .łamy kustosz dyplomowany Biblioteki Głównej 

Polite? Uniki Gdańskiej, hi^torvk sz*ukł, odznaczo­
na Złotym Krzyżem Zasługi I 7(ota odznaką 

żwiązkn Nauczycielstwa polskkego.

BW osobie Zmarł, j żegnamy długoletniego I «a* 
slntontęo nauczyciela akademickiego, aktywnego 
członka 1 działacza Stowarzyszenia kWIottksny 

I clskirb. nieodżałowane koleżankę pracy, wspa- 
n|;łego człowieka promieniującego życzliwością lo 
ludz) I umiłowaniem zawodu bibliotekarskiego.

Pog-j-eb we wtorek, dnia 5 gradnia 1978 r. e 
godzinie 13 nu cmentarzu Komunałnyn w E morfa.

Rodzinie KmarłeJ składaipy wyrazy szczerego współczucia.
1 pkior 1 Senat Politechniki Gd sńsl tej. 
Rada Zakładowa Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego K-#c04

Z głębokim żalem zawla< miamy, te w dnłu 
Ki listopada ir* r. zmarł śmiercią tragiczną

*. t p.

LEON KACZMAREK
Uf n

nauczyciel muzyki
byty więzień obozu konientracrJuego Dachau, 
członek rBoWID, odznaczony Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Od*odz«tr.la Potok4. Ddz aką Grun­

waldu I innymi odznaczeniami.
.'ogrreb odbędzie się dnia 5.12.197a c. e godk. 

18,16 na cmentarzu Centralnym w GdańSku-wrze- 
neżu

o czym zawiadamia
R65XIKA

<wn

KUPONY „JANTAPA" MIŁYM ITPOMINKlEM 
MIKOŁń JPWYM

Tym Ti,zem mieszkanka Góynf za 6 zł wy- 
4rała TELEWIZOR KOLOROWY, albo NA­

MIOT i KAJAK.
MIESZKAŃCY GDAŃSKA — ELBLĄGA — 
GDYNI — TCZEWA — KWIDZYNA — NOWE­
GO DWORU — KOŚCIERZYNY JEŻDŻĄ SA­
MOCHODAMI WYGRANYMI W „JANTARA" 
— WARTO ZAGRAĆ — 10 GRUDNIA —

ZAPRASZAMY.
W grze nr łi£0 t di. 3.12.197b r. „Jantar” płaci:

0 1 los. za 4 trafne po zł 4155,—, za 3 trafne plus dodatkowa po zł 2.*«,—, 
za 3 trafne po zł 106,—, z i trafne po zl 5.—

• II los. za 4 trafne po zł 6133.—, za 7 trafne plus dodatkowa po 
zł 273.— za 3 trafne po zł 123. za Ż trafne po zł f„- 

Nagrodw: 1691 zł. 9/29398. 10/160175, 18'IA443. 23 1/J987, 33/111968. 141. <‘78485.
1«0/2632*P 106/687716 206/372“7, 23/ «793, 239fflW4B0.
930 zł 84 33f( N , 96rf79332. 118/42084S. Ml "S69553, 14 :'2181St.

5-cyfro vr końcówki tar c erol nr 58761 pu zł 21 500.—
4-cyfrowe końcówki banderoli nr 6761 po zł 2^42,—
3 •cyfrowe końcówki banderoli po zł 100,— 

y ibllczne losowanie wygranych le grudnia (Ola 19 Gdańsk aL tbmhfks Mft.
K-8N8

iino
w Gdyni, ul. Marchlewskiego 20

ogłasza
przetarg nieograniczony

na sprzedaż n/w san ochodówi

• fiat 125p nr silnika 1533£4, nr podwozia 29459ą 
rok produkcji 1974, cena wywoiawc*.s 44 814 —

• We’ga Gsa 24 nr sihuwa 102059, nr podwoź1 a 
711C2, rok p»'odukc *1 1872, cena wy w. 94 300.—

• Tord Zodiak nr silniki BA7PKR-79B28 nr pod­
wozia BAZKFKR-T'0!?!, rok pro iukcjl 1965, cena
wywoławcza 112 000.—

• Njtu N6t i nr sllr<ka 20-807230, nr podwozia 
14061. rok produkcji 1063. cena wywOkwtu
67 RX.—

• “"» Btl m *’ nł « 99-063000. nr prutymila
07564. rok prcdukcjl Ifl, cena wywoławcza 
»3 506.—

• Nyta 5U nr silnika i*f740. ar podwozia 103779 
rok prod iikcjli 197?, cena wywoławcza 87 000.—

torsetarg odbędzie sie w dniu lk 12 78 r. o godz. 
10 w garażach PLO ul Redłowska 80-51 Gdy 
nie. W przypadku ledojścla do pierwszego prze* 
targu odbędzie się drugi przetarg dnia 20.12.78 r. 
o godz. łQ. Samochody można oglądać w -are 
żi :h PLO W dniach od 15.ll do 16.12.70 r. w go­
dzinach od 10 do 13 oraz sap snąć się z ocenami 
PZMot. w oparciu o które dokonano wyceny po* 
jazCćw Przystępujący do licytacji winni złożyć 
wadium w wye'kosef 10 proc. ceny wywoiavczej 
pojazdu w Kasi. tutejszego p-redriętalorsfwa naj­
później w przeddzień przetargi. i « r

PIATA l»r 1500 - S do* 
wym stanie — tanio sprze 

dam. Kwidzyn ul. Warsz- *v 
ska 32/L P-1240
KAKOSERIP Opla Kadetts, 
produkcja 1970. po wypad­
ku — sprzedam. Teiefon 
41-04-33 0-14817

SAMOCHÓD Zastawa — 
sprzedam. Wiadomość, te- 
l"fo«. 20 *06-00, w godz. M— 
20. G-10701

WARTBURGA nowego za­
mienię na fiata life» no­
wego Rj-roklewL*. Froni- 
hork. telefon 73-45. po U* 

P-1264
SAMÖCHOD riat I»p ~ 
pUnle sprzedam Starogard, 
ul. Mjr. H. cfucharskiegu 
21, po gods. 16. tel. 24-06 
(8—15). P-1245

KONSERW AC r A pod wo*! 
na gorąco. G* Wrzeszc- 
ul rhrzB-o—Skiero 86 te­
lefon 41-90-77 (lakiernia).'J-lWł.7

CHART\ afgansK. e sprze­
dam. Teiefon 53-05-01.

C -15056

WćrZEK głęboki, francus­
ki ł spacerowkę z budką, 
ni< miecką oraz wózek gł* 
boki dla lalki niemlechl — 
sprzedam. Teł-fon 32-03-51.

G-166?^
B*JKNIĘ ślubną s Welo­
nem sprzedam. Telefon 
81-98-30. G-'6683

CFVTRAIA WYTWÓRCZOŚCI I HANDLU DEWOCYJNEGO 
«AR& CHRISTIANA”

Wärmt «, uL Ogrodowa S7

saprassa

do składania ofert wras ■ wsoraml I ohovr!ązirJącą kalkulacją nat

• ?ZL2BY, PLAKIETY, METALOPLAFT' 'KĘ, OBRAZY RĘCZNIE 
MAŁO W AND, FIGURY o cnarakterze sztuki sakralnej do dostawy 
w obrocio całorocznym;

• różnego rodzaju -vyroby artystydMhe o charakterze pamiątkarskim 
jak: rzeźby, otrazy rocznie malowane, plakiety, figurki, metalopla­
styką, karnety okolicznościowe — dt> dostawy w obrocie całorocznym;

• artykuły związane * SEZONEM KOMUNIJNYM jak: karnety, laur­
ki, pamiętniki, albumy ł pamiątki komunijne oraz wszelkiego rodzaju 
galante nę okolicznościową;

• artykuły związane z SEZONEM WIELKANOCNYM jak: karnety, 
pisanki, paiemkl regionalne, pamiątki, wyroby artystyczne z drew­
na, ozdoby dekoracyjne.

Oferty należy składać w sali kowanych kopertach z adnotacją ,J*rse- 
targ”.

Komisyjne otwarcie ofert do rozpatrzenia w trybie postępowania 
przetargowego nastąpi w ciągu H dni od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia w naszej centrali. Warszawa, Ogrodowa 37. Oferty przyj­
mowane są od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczości pracy, rze­
miosła, plastyków zrzeszonych w ZPAP oraz innych osób fizycznych 
i orawnych, posiadających odpowiednie uprawnienia i zezwolenia władz 
administracyjnych.

Przyjęcie i zaakceptowanie efert {łącznie z kalkulacjami) oraz wzo­
rów może spowodować zawarcie umów długoterminowych na dostawy 
ciągłe.

Przedsiębiorstwo naszo zastrzoga sobie prawo wvboru oferenta, 
względnie un:eważnienia przetargu bez podania przyczyn. Rozpatrzenie 
ofert, tryb składania zamówień, warunki dostawy i rozliczań dokony­
wane bęti? na zasadach określonych obowiązującymi przemsamt Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrznego 1 Usług w zakresie omawianej proble­
matyki.

Szczegółowych u formacji udziela dział handlowy, tei. 20-70-01, wewn. 
1S, 14 oraz 24-37-05.

K-8493

PI»C -ent-alnęgr 1 g te* a 
nia. oto.a, diiwf, btlkl, 
wanny użyv 'ane — oaspr-o 
dam. Wlśunka — raglal- 
nia. C-155'i0

TCHORZOrRETKI apr*e* 
dam. Wiadomofć: Kartuzv, 
telefon 34-00 P-k307

NOWY komplet: kanapę,. 3 
fotele, 3 pufy sprzedani 
Telefon 31-41-07. godz. 16— 
17. G-13635

BBlSffll
.TONY PKO kuplę Trie- 
fon 51-*<MW. C-Jt/748

BONY i*KO kuplę. Tele­
fon M-«7 4r. G IO’«'!

NAUKA
ASYSTEN i przygotowuje 
Jo egzaminów wstępnycv 
Maternalyk*i, fizyka. Tele­
fon 52-97-46 G-14313

W STAROGAHDZII! Gdań­
skim „Mnj,wlsta-Ośwlata” 
rozpoczvna • grudnia o go­
dzinie 16 kursy Języków ob 
cych — 4,.bielski, niemiec­
ki — przygotowując« do 
egzaminów przed komicją 
państwową. Zapewniał ly 
nodj-ętriilkl Zapisy 1 infor 
niacje: Starogard. Zespół
Szkól Ekonomiczna :h, uli ca- 
Sobieskiego «, telefon 33-f9

CYKLINOWANIE lakiero­
wanie. Telefon 31-11-79.C 1369*
CYKLINOWANIE lakiero­
wanie. Telefon 41-15-13.

G-lfOJO

PRZEPROWADZKI. Tele­
fon 41-60 *94. G-16J»

PRZEPROWADZKI (cały
kraj). Telefon 41-87-03.

G-16841

USŁUGI telewizyjne. Tale 
fon 81-58-77. G-IP584
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N IESPEŁNA półtora 
roku temu w artyku 
le pt. „Cudze chwali­

cie, swego nie znacie” pisa­
liśmy o początkach pewne­
go przedsięwzięcia nauko­
wo-techniczne jo, wychodzą 
cego naprzeciw określo­
nym, coraz Dilniej dającym 
o sobie znać pogrzebom z 
zakresu eksploatacji stat­
ków, remontów ł produkcji 
okrętowej. Zajął się mmi 
zespół naukowców na czele 
z dr. inż. Zbigniewem Ko­
walskim z Instytutu Elek­
troenergetyki i Automatyki 
Politechniki Gdańskiej. 
Dziś, na przykładzie dal­
szych losow tej pracy, uka 
zać im-żemy społeczne efek 
ty współdziałania nauk; z 
praktyką, znaczenie, jakie 
dla codziennej działalności 
przemysłu ma wdrożenie 
celnie obranej tematyki ba 
dawczej i rolę, jaką w zwy 
kłych kontaktach odgrywa 
dobry, twórczy klimat wza 

■ jemnego zrozumienia, łączą 
cego ludzi z uczesanych 
gabinetów i produkcyjnych 
stanowisk roboczych.

Oto ocena tych zagad­
nień w oczach praktyków.

Co zyskaliśmy na współ­
pracy z instytutem? To, że 
naszych regulatorów nie 
wysj iamy już za granicę, 
płacąc wiele tysięcy dola­
rów za zbadanie i naprawę 
każdego z nich — stwier­
dza mgr inż. Henryk Kas­
przak, specjalista do spraw 
kadłubowe - maszynowych 
z „Dalmoru”. — Poczyna­
jąc od zeszłego roku całość 
naszych zleceń dotyczących 
badan, regulacji i napraw 
regulatorów prędkości o- 
t oi wej silników spalino­
wych — wykonywana Jest 
fis miejscu, w Politechnice 
G Hańskiej.

I to bezbłędnie oraz ter­
minowo! Powstał również 
oprą cowany w instytucie 
program obsługi i na ora w 
owych regulatorów. Wkrót 
ce dla mechaników okręto­
wych rozpocznie się szkole 
’’de z tego zakresu. Dodam, 
że w ko’.taktach z zespo- 
łem instytutu na-Dotvkamy 
ogromną życzliwość i nie­
zwykle miłe formy współ­
pracy. A to się też ceni w 
na'zym codziennym życiu!W Stoczni Remontowej 

teuta” rozmawia­
my z kierownikiem 

działu kooperacji i usług
mgr. mz. 
skim.

Michałem Ryter-

— Sami nie mieliśmy 
możność* podejmowania 
napraw regulatorów. Są to 
urządzenia obcej produkcji, 
bardzo delikatne i skompii 
kowane. Brak nam fachów 
ców do ich obsługi oraz 
stanowiska czyli odpowied­
niego warsztatu, na którym 
można by przeprowndzac 
badania i próby. Problem 
zaczął narastać w miarę 
przybywania statlców z sil­
nikami średnioobrotowymi, 
gdzie precyzja ustawienia 
regulatorów obrotów odgry 
wa szczególnie wielkie zna­
czenie. Ponieważ nie wy­
konywaliśmy tej ctęści u- 
slug, statki po remoncie w 
stoczni korzystały z nich w 
obcych portach. A są to u- 
śługi bardzo drogie, gdyż 
składa się na nie wyłącz­
nie robocizna. Zaięła się 
tym politechnika i w tyn> 
roku Irstvtutowi Elektro­
energetyki mogliśmy Już 
powierzyć do przebadania 
1 naiprawy kilkanaście regu 
la torów.

Sytuacja w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej — czo 
łowej klinicę statków — 
nie była o wiele leDsza.

— U nas opanowaliśmy 
tylko ob lugę mnieiszvch 
regulatorów. Z dużymi 
Istniały wielkie problemy. 
Bardzo często odmawialiś­
my więc wykonania prze­
glądu i regulacii tych urzą 
dzeń — stwierdza mgr inż. 
Ryszard Orłowski, specja­
lista ds. modernizacji i roz­
woju stoczni. — Chetnie 
skorzystaliśmy wiec z moż­
liwości. jakie otworzvly się 
w Doiiterhuioe. Ale ma ona 
wielu klientów ze Szczeci­
na i Gdvni. W maju br. 
podoisaliśn.y wiec umowę 
na budowę i nadzór dosto­
sowanego do celów produk 
cvjnych stanowiska symu­
lacyjnego do badań regula­
torów i układfew regulacB 
rredKości obrotowej zesno- 
lów naoedowvch i n-ado- 
twörezveh. W I kwartale 
orzvs^lego roku stano’’r?s*ro 
bodnie gotowe 1 z-^tanie 
orzekroare oa^roj stoczni 
do ekroloataoii. Budowa 
przebiega przy śc,<:łn1 
współnracy z nami. Będzie 
to stanowisko elektryczne, 
jakich — poza r>ol:tec*n’kn 
— rre me je«: ero w świa­
towe! technice. Na podsfa- 
wie danveh uzrokanvch w 
rety tucie zącewnia ono 
100-nrccentowe ustawienie 
regulatorów.

N A liście przedsię­
biorstw korzystają­
cych z osiągnięć In­

stytutu Elektroenergetyki i 
Automatyki PG znajduje 
się również Stocznia Gdań­
ska im. Lenina.

— Niektóre regulatory, o- 
trzymywane od zagranicz­
nych producentów do budo 
wanych u nas silników o- 
krętowychna licencji Bur- 
meister i Wain, miewają 
niekiedy mankamenty i wy 
magają regulacji — pcwia-

S. Czersku

da mgr mz. Tadeusz Ro­
mańczuk, kierownik Zakła­
du Budowy Silników. — 
Współpraca, jaką nawiąza­
liśmy z politechniką, jest 
dla nas bardzo korzystna i 
pożyteczna. Reklamacja i 
odesłanie urządzenia do 
producenta oznacza ogrom­
ną stratę czasu. Zamiast 
więc czekać tygodniami re­
gulator naprawiany jest na 
miejscu w ciągu jednego 
lub dwóch dni. W zeszłym 
miesiącu podobną sprawę 
mieliśmy z silnikiem d’a 
statku PZM, budowanego 
•v stoczni angielskiej. W in­
stytucie szybko znaleziono 
wadę w regulatorze (sprę­
żyny były za słabe) i po­
wiedziano co należy źrebić. 
Taka pomoc decyduje czę­
sto o terminowym zdaniu 
silnika.

— Bardzo wysoko ceni­
my sobie współdziałanie z 
naukowcami z politechnik: 
w rozwiązywaniu codzien­
nych problemów. Odczuwa 
my wysokie zaangażowanie 
zespołu, a zwłaszcza dr. 
Kowalskiego w pod ej mowa 
niu szczególnie trudnych, 
niezbędnych dla stoczni 
spraw — stwierdza mgr 
inż. Idzi Rochowiak, kie­
rownik pracowni maszyno­
wej biura projektowo-kon­
strukcyjnego Stoczni Pół­
nocnej Im. Bohaterów Wes 
terplatte.

DO tego rodzaju skosn 
plikowanych zagad­
nień należał przepro­
wadzony w instytucie cykl 

badań układ ów regulacji 
prędkości obrotowej ze^oo- 
łów napędu głównego i 
zespołów prądotwórczych 
prototypowego supetrawle- 
ra „Sprut”.

— Gdybyśmy musieli sa­
mi wyregulować regulato-

Iredakcijjncj pec/Jij
LODÓWKA

Do dnia dzisiejszego 
mieszkania w budynku 
przy al. Wojska Pol­
skiego 39 w Gdańsku 
pozbawione są ciepła. 
O lie wiadomo, sezon o- 
grzenczy rozpoczął się 
już we wrześniu. Nie­
stety. w naszym przy­
padku sytuacja powta­
rza się co roku. W ubie 
głym roku doczekaliśmy 
się ciepła w naszych 
mieszkaniach dopiero w 
lutym.

Pól dnia mojej pracy 
spędzam ze słuchawką 
Iclcioniczną, szukając u 
ounosnych czynników 
wyjaśnienia. Za każdym 
razem słyszę inne tłu­
maczenia. Zapytuję jak 
w takiej sytuacji mogę 
dobrze pracować?

Uważam, że sprawa 
jest skandaliczna, że do 
tej pory (sezon ogrzew­
czy trwa już 3 miesią­
ce) nie daio się załat­
wić sprawy, która zatru 
wa życie wszystkim lo­
katorom.

W imieniu swoim 1 
wszystkich lokatorów 
proszę o poinformowa­
nie nas, co jest przyczy­
ną takiej sytuacji i kie­
dy możemy wreszcie li­
czyć, że do naszych mie 
szkań dotrze upragnio­
ne ciepło.

(Nazwisko 1 adres 
znane redakcji)

SK \XDAL!

Klucze do nowego min 
szkania otrzymałem w 
październiku 1975 roku 
Radość trwała krótko, 
bowiem już przv pierw 
szym opadzie delzezu 
wystąpiły zacieki. Inter 
weniowałem w admini­
stracji osiedla 1 u kie­
rownika budowy, który 
to byl zobowiązany do 
usunięcia usterki.

Po wielu wizytach —• 
kierownik osiedla popro 
sił mnie o napisanie 
skargi. Na wysianą kar 
gę otrzymałem nawet 
odpowiedź w formie ko 
pii. jaka skierowano 
dnia 17.06.1977 r. (!) do 
Gdańskiego Kombinatu

Budowy uom iw Gdańsk - 
Kokoszki. Sądziłem, że 
mam już prawie spra - 
wę załatwioną.

W październiku 197** 
roku ponowiłem inter­
wencję osobiście — spra 
wa miała byr potrakto­
wana jako bardzo pilna 
— tak odnotowano w 
książce zgłoszeń w ad- 
minislra cji. Poproszono 
mnie nawet o wzięcie 
urlopu na cza^ remon­
tu. Czekałem na f3cbow 
ca. Owszem, przyszedł, 
stwierdzając, źe nie jest 
w stanie usunąć ustei- 
kl.

29 listopada br. przy 
ciągłych opadach w oda 
przed ostała się do ins ta 
łacji elektrycznej, w wy 
niku czego pozbawieni 
zostaliśmy dopływu prą 
du w pokoju i kuchni. 
Woda lała się dosłownie 
strumieniem po ścia­
nach I spływała z lam­
py oświetleniowej na 
posadzkę. Ponowne zgło 
szenle nie odniosło jak 
dotą 1 żadr ego skutku. 
Na ścianach pojawi! się 
grzyb, a futryny okien­
ne obeszły z farby.

Sądzę, że ci, którzy 
dopuścili do dewastacji 
budynku winni ra to 
zapłacić z własnej, a 
nie państwowej kiesze­
ni.

Bogdan Luleński
Gdańsk-Suchanino
ul. Kurpińskiego 19
m. 39

KIEDY DO KINA?

Piszę list do redakcji 
W imieniu mieszkańców 
internatu Zawodowych 
Szkól Budowlanych w 
Gdyni przy ul. Tetmaja 
ra. Z zamieszczonego w 
prasie repertuaru kin 
wynika, że dwa kina 
gdyńskie, jedyne w śród 
mieściu Gdyni są nie­
dostępne w środy t 
czwartki dla pojedyn­
czych kinomanów. Kino 
„Atlantic” juz od kilku 
lat w te dni prowauzi 
wyłącznie seanse karne 
towe dla pracowników 
zakładów pracy. Rów­
nież od kilku miesięcy 
kino „Goplana” organi­
zuje seanse zamknięte, 
także w środy I czwart­

ki. Kino „Warszawa” 
jest natomiast zamknię 
te. Zapytujemy więc, do 
kąd mają pojś, indywi­
dualni kinomani? Prze­
cież nie wszyscy mogą 
chodzić do kina tylko w 
pozostałe dni.

W soboty wyjeżdżamy 
do rodzin lub naszych 
bliskich — w niedzielę 
wracamy. W .ponit dział 
ki lubimy oglądać Teatr 
TV. Pozostaje nam tjl- 
ko piątek.

K. Z. Gdynia

CZEGO TO LUDZIE 
NIE W1 MYŚLĄ™

Od dłuższego czasu, 
handel dość skutecznie 
dąży do poprawy aystry 
bucji. Załoga sklepu sa ­
moobsługowego w Ka­
miennym Potoku, aby 
ograniczyć nadmierne 
zakupy, stosuje kosze 
plastikowe... bez rączek. 
W tej sytuacji natrętny 
klient zamiast przykła­
dowo kupić trzy kilogra 
my „deficytowej” kaszy, 
kupuje kilogram. Towa­
ru zatem «tarcza dla 
wszystkich.

Ileż to rezerw tkwi w 
ludzkiej pomysłowości.

E. D.
(Nazwisko I adres 
manę redakcji)

ry, próby statku zostałyby 
przedłużone co najmniej o 
dwie doby, co oznacza koszt 
ok. 200 tys. zł. Tymczasem 
wszystko było gotowe za­
nim statek rozpoczął próby
— instytut wykonał prace 
w terminie i nlepor >wny- 
walnie taniej — mówi inż. 
Rochowiak, zaznaczając, iź 
współpraca z instytutem 
rozpoczęta na „Sprucie” 
kontynuowana będzie przy 
następnych 5 jednostkach z 
tej serii.

Opinie fachowców poda­
jemy w dużym skrócie nie 
wyczerpując wszystkich 
zawiłości technicznych, skła 
dających się na omawiane 
zagadnienie. Faktem jest, 
iż zespół z IEiA PG osiąg­
nął swój cel. Za całokształt 
swych prac, na które skła­
da się powstanie modeli 
matematycznych zespołów 
napędu głównego i zespo­
łów prądotwórczych; jako 
obiektów sterowania pręd­
kością obrotową, opracowa 
nie oryginalnej koncepcji 
stanow:ska symulacyjnego 
do badań regulatorów pręd 
kości obrotowej tych zes­
połów. projektu i budowy 3 
stanowisk najnowszych ge­
neracji oraz metodyki ba­
dań regulatorów i układów 
regulacji prędkości obroto­
wej zespołów napędów ych
— naukowcy otrzymali w 
roku bieżącym nagrodę II 
stopnia ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i 
techniki. Oto nazwiska la­
ureatów: dr [ni. Zbigniew 
Kowalski — prowadzący te 
mat. prof, dr inż. Jerzy 
Dziedzic, dr inż. Roman 
Zieliński, mgi inż. Walde­
mar Łastowski, mgr inż 
Jan Kniat, mgr inż. Hen­
ryk Stole.

ADANIA przeprowa 
dzone przez ten zes­
pół. oparte na nich 

opracowania i pierwsze poi 
skie tego typu stanowiska 
symulacyjne (prototyp jest 
w ZTTT „ZgDda”, drugi o- 
biekt, będący włas lośc^ą 
„Dalmoru”, wraz z u- 
rządreniem wykonanym 
dla własnych potrzeb insty 
tulu znajduje się w poli­
technice) pozwoliły na 
w; ;bogsceme wiedzy tech­
nicznej, a jednocześnie da­
ły podstawę do doskonale­
nia strony konstrukcyjnej i 
eksploatacyjnej budowa. 
rvch w kraju silników wy­
sokoprężnych dużej mocy. 
Korzyści techniczne, skrócę 
nie czasu trwania prób od­
biorczych silników i regu­
latorów. przeniesienie częś­
ci z nich ze statku na war­
sztat i ograniczenie usług z 
imoortu — dają wymierne 
efekty ekonomiczne. W ub. 
roku uzvskane oszczędnoś­
ci szacuje się na ok. 1,5 
miliona złotych i 25 tys. 
dolarów. Do Politechniki 
Gdańskiej zwracają się 
kolejne przedsiębiorstwa i 
instvtucje o wykonanie dla 
nich i wdrożenie wspom­
nianych stanowIsTi symula­
cyjnych. M. in urządze­
niem tym zainteresowała 
się Wyższa Szkoła Morska 
z Bułgarii.

Zespół kontynuuje prace 
badawcze nad doskonale­
niem swych dotychczaso­
wych osiągnięć technicz­
nych i stosowanych metod. 
Generalnym problemem,

Nasi szkolą 
obcych rybaków
Na naszych trawlerach 

uprzemysłowionych pro­
wadzi się szkolenie zagra­
nicznych rybaków. I tak 
np. mt. Raraada” ze śwt- 
noujskiej „Odry” szkoli w 
za wódzie rybaka daleko­
morskiego grupę Senegal- 
czyków, a mt. „Iangusta” 
— rybaków indyjskich w 
zakresie nawigacji, poło­
wów i przetwórstwa. Na­
tomiast dalekomorscy ry­
bacy ze szczecińskiego 
„Gryfa” zamustrowani na 
dwa irackie statki rybac­
kie tworzą tzw. załogi szko 
leniowe, uczące chętnych 
spośród miejscowej lud­
ności rybackiego zawodu.

MX.

kłóry daje się mu we 
maki, jest.„ brak czai u. 
Ponaglania ł naciski ze 
strony przemysłu nie dadzą 
rezultatu. Pc mocą nato­
miast może być przedsta­
wienie przez zainteresowa­
ną stronę potrzebnych roz­
wiązań z dużo większym 
niż dotąd wyprzedzeniem. 
Innym równie ważnym za­
gadnieniem jest stworzenie 
przez przemysł odpowied­
nio dużego marginesu na 
finansowanie przezeń ba­
dań wyprzedzających. Wy­
konanie nowego urządze­
nia (np. stanowiska symu 
lacyjnego) wymaga bo­
wiem wpierw wielu badań 
wariantowych, rozwiązań 
laboratoryjnych itd. Dla 
wspólnego dobra — nauki 
i praktyki — sprawy to 
powinny znaleźć pełne zro 
zumienie i rozwiązanie.

Ü
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Fot. W. Nieżywiński

Dzień powszedni u * ‘ szkoły zbiorczej
IE bez powodu sytu­
acja, w jakiej znaj­
duje się obecnie 

wiejska oświata, wciąż bu 
dzi szczególne zaintereso­
wanie. Jest to bowiem naj 
trudniejsza bariera, jaką 
trzeba pokonać przy wpro 
wadzaniu w życie wielkie­
go dzieła — reformy syste 

u edukacji narodowej. 
Szkoły gminne mają być 
przecież przekształcone w 
powszechne szkoły dzie­
sięć iolctme, a ten ogrom­
ny cjwiatowy awans doty- 
czv środowiska szczególnie 
opóźnionego w rozwoju e- 
dukacyjnym, kulturalnym, 
społecznym.

Wieś jest jeszcze ciągle 
skupiskiem ludzi o najniż­
szych kwalifikacjach i naj­
niższym poziomie wykształ 
cenią. Wśród ogółu zwtrud 
nionycb w gospodarstwach 
rolnych prawie 50 proc. nie 
ukończyło ośmiu klas. Mi­
mo ogromnego wysiłku, ja­
ki się podejmuje od począt 
ku istnienia Polski Ludo­
wej, na wsi wciąż jest naj­
mniej instytucji kultural­
nych i najuboższe źródła 
insp.racji postępu cywili­
zacyjnego. W wiejskich 
szkołach uczy się przy tym 
ponad połowa wszystkich 
dzieci w wieku 7—14 lat. 
Prognozy demograficzne 
wskazują, że w rajbliż- 
S7vm dziesięcioleciu wskaż 
nik ten jeszcze wzrośnie. 
Uświadomienie sobie tych 
kilku faktów pozwala le­
piej dostrzec wagę wszy­
stkiego, co się zmienia na 
lepsze w wiejskiej oświa­
cie.

O przeszło sześciu 
latach istnienia gmin 
nych szkół zbior­

czych warto jeszcze raz 
przypomnieć niektóre fak­

ty. W 1972 roku funkcjo­
nowało w Polsce 4440 szkół 
z jednym nauczycielem i 
klasami łączonymi oraz 
6800 szkół 6-letnich z 4 
nauczycielami. Spotkać je 
można było niemal wyłącz 
nie na wsi. Pedagodzy pod 
względem kwalifikacji po­
zostawiali wiele do życae- 
nia. Zaledwie ponad 3 proc. 
posiadało dyplom ukończę 
nia szkoły wyzszej. 13 tys. 
izb szkolnych wynajmo­
wano od rolników. Nie za­
pewniały oue warunków 
sprzyjających kształceniu i 
wychowaniu uczniów oraz 
rozwijaniu wychowawczej 
opieki w ciągu szkolnego 
dnia i po lekcjach.

Tak nisko zorganizowa­
ne placówki nie mogły wy 
równywać edukacyjnego i 
życiowego startu uczniów, 
choć potrzeby w tym 
względzie były ogromnć. 
M. in. rozpoczynające nau­
kę siedmioletnie dzieci wy 
kazywały roczne opóźnie­
nie dojrzałości w porów­
naniu z rówieśnikami z 
miasta.

W bieżącym roku szkol­
nym pracuje już 1727 
gminnych szkół zbiorczych. 
Reorganizacja struktury 
szkolnictwa wiejskiego oh 
jęła więc ponad 80 proc. 
gmin. Szkoły zbiorcze re­
prezentują poziom naucza­
nia 1 wychowania, wyma­
gany w skali całego kraju. 
Dzięki temu już 90 proc. 
uczniów ośmiolatek reali­
zuje pełny program nau­
czania — obowiązkowy dla 
wykształcenia podstawo­
wego. Sześć lat temu do­
tyczyło to niespełna 50 
p.oc. młodzieży.

Są to w skali kraju nie­
wątpliwe sukcesy. Mogą i 
powinny cieszyć, kiedy

przypomina się okres star 
tu. Realizacja perspekty­
wicznych zamierzeń — 
szkoła dla wszystkich i 
dla każdego — wymaga od 
oświaty, wiejskiej szcze­
gólnie, nieporównanie wię 
cej.

G MINNF szkoły zbiór 
cze, dźwigające skut 
ki wieloletnich nie­

dostatków, muszą dziś 
przyjąć podwójne przyspie 
szenie. Dotyczy ono wy­
równywania poziomu do 
co najmniej średniej kra­
jowej oraz tworzenia wa­
runków do wprowadzenia 
dziesięciolatki. Czas zaczy-

B. Ganeczkowa

na naglu, a bariery do po­
konania są poważne.

Wciąż dotkliwie odczu­
wa się brak wysoko kwa- 
lifiłcowanych nauczycieli 
spet jalistow, mimo że w 
ostatnich latach znacznie 
wzrosła liczba pedagogów 
z wyższym wykształce­
niem w szkołach podsta­
wowych z 6 do 30 proc., wr 
tym na wsi z 3 do 19 proc. 
W miastach notuje się na­
wet nadmiar magistrów, 
na wsi dyrektorzy wciąż 
ubiegają się o polonistów, 
matematyków, history­
ków, chemików. W tyra 
roku kuratoria były goto­
we zatrudnić 10 tys. absol­
wentów wyższych uczelni; 
obsadzono zaledwie poło­
wę etatów. 5 tys. młodych 
ludzi podjęło pracę gdzie 
indziej.

Szkoła wiejska stawia 
magistrom wysokie wyma 
gania, dając w zamian nie
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Gkoto 4 tysięcy no*.,oh izo mieszKomycn montuje się w ciqgu toku l eiernemow 
wyprodukowanych przez fabrykę domów w frlblqgu. Wielkopłytowi budynki rosnq 
ałównie na nlblqskim osiedlu Zawada, w prrrszłym roku majq byc wznoszone także 
poza stolicq województwa. Ooecnie starania załogi fabryki idq w dwóch kierun­
kach: zwiększenia jej zdolności wytwórczej, co może dokonać się dzięki dalszemu 
doskonaleniu procesów technologicznych i wyposażeniu fabryki w dodatkowe urzq- 
dzenia i agregaty oraz ooprowy jakości produkowcnyćh tu elementów. Ostatnio 
zainstalowano m. in. urzqdzenle nadające w ększq gładkość ścianom 'produkowanych 
tu elementów. Warto aodoć, że na kierownictwie elbiqskiej fabryki spoczywa także 
odpowiedzialność za montaże obiektów na placach budów, co przynosi dobre efekty 
w koordynowaniu tych dwóch ważnych faz procesu budowli mego.

FoL Paweł Kanickł

W listopadzie odbyło się w Moskwie 
dwunaste „Telefoium” — doi oczne, 
międzynarodowe targi telewizyjne, w 

czasie których telewizje pans iw zrzeszonych 
w „Interwizji” oferują swoje nowe filmy I 
programy pozamterwizyjnym organizacjom 
i towarzystwom telewizyjnym.

Na „Teleforum 78” oferentami były tcia- 
wizje 8 państw: Bułgarii, Cze^hcmowacji,
Finlandii, NRD, Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR. Pokazały one łącznie 250 nowych fil­
mów 1 programów. Kupujących reprezento­
wały 34 organizacje i spółki telewizyjne z 17 
państw. Znalazły się wśród nich — obok 
tradycyjnie żywe zainteresowanych targami 
telewizji skandynawskich — również tacy 
potentaci tv. Jak japońska Mainlchi Broad­
casting Company, kanadyjska CBC, engiel- 
ska BBC i kilka stacji zachodnioniemlec- 
kich.

Telewizja Polska pizedstawiła w Moskwie 
36 filmów telewizyjnych seriali, programów 
oświatowych, 1 popularnonaukowych, progra­
mów dziecięcych i artystycznych.

Wśród seiiali największe uznanie zagra­
nicznych kontrahentów zdobył młni-cykł

„Parada oszustów”. Zakupiły go m. In. Frań 
cja, Holandia, Szwecja i RFN. Czteroodcin- 
kowy serial dokumentalny „Mikołaj Koper­
nik" został kupiony przez Szwecję, Włochy 
i Hiszpanię. Ńa temat sprzedaży „Novy 1 
dni” toczą -się pertraktacje x telewizją Iran.

Polskie programy
w telewizjach świata
cuską. Żadnego zainteresowania zachodnich 
telewizji nie wzbudziła Jl ulka”.

Spośród kilku pokazanych w Moskwie te­
lewizyjnych filmów fabularnych powodzenie 
zy*,kał film Agnieszki Holland „Coś za coś”. 
Zaicuptfy go m. In. RFN ł Szwecja. Nie uda­
ło się natomiast sprzed! ić na przykład „Wy­
sokiej góry’, pierwszego odcinka norialu 
„Układ krążenia”, prezentowanego na „Te­

leforum” jako samodzielny film fabularny.
Do kilku krajów zostały sprzedane pro­

gramy muzyczne TVP. Telewizje zachodnie 
kupiły n>. In. „Pawanę dla infantki” — film 
baletowy oparty na muzyce Ra vela w re­
żyserii Conrada Drzewieckiego, film muzy­
czny z uoziałem grupy SBB i Pantomimy 
Lubelskiej, program baletowy „Maria Lui­
za”.

Filmem dziecięcym, który najbardziej po­
dobał się przedstawicielom zachodnich te­
lewizji, okazał się pięćdziesięcioczteroodcin- 
kowy, przeznaczony dla dzieci w wieku od 
3 do 7 lat «MI Uszatek”.

Prawie wszystkie pokazane w Moskwie 
polskie filmy i programy polscy telewidzo­
wie znają z własnych ekranów. Nietrudno 
więc dostrzec, jak odmiennymi kryteriami 
Kierują się telewidzowie w Polsce i impor­
terzy za granicą oceniając wartość tych pro­
gramów i filmów. Seriale są najlepszym 
przykładem rozbieżności ocen. A kierunek 
tych rozbieżności, wydaje się, dobrze świad­
czy o poziomie polskiej publiczności telewi­
zyjnej.

Maciej IWANOWSKI

zawsze odpowiednie warun 
ki życia. Wielu absolwen­
tów po prostu boi się pra­
cy na wsi, ponieważ ich 
życiowe doświadczenie wy 
wodzi się z miejskich rea­
liów, również w szkołach 
miejskich odbywali prak- 
tvki. Wyjazd na wieś ozna 
cza nie tylko zmianę do­
tychczasowych przyzwy­
czajeń, lecz także koniecz­
ność aklimatyzacji w ob­
cym dla nich środowisku 
i społeczną aktywność w 
nim. Jak wiadomo, nauczy 
ciele wciąż jeszcze są gru­
pą zawodową najliczniej 
reprezentującą wiejską in­
teligencję, w której widzi 
się ambasadorów cywili­
zacyjnego i społecznego 
postępu w tym środowis­
ku.

O niedostatkach, szkol­
nej pracy decyduje 
w ogromnym stop­

niu wyposażenie w pomo­
ce naukowe. W ciągu mi­
nionych sześciu lai wyda ­
no na ten cel ok. 10 mld 
zł. Kwoty te wciąż rosną, 
niemniej wiele wiejskich 
szkół posiada 65—80 proc. 
wyposażenia z tzw. zesta­
wu minimum. W punktach 
filialnych wskaźnik ten 
jest znacznie niższy. Std^ 
sunkowo najlepiej zaopa­
trzone są pracowfiie fizycz 
ne, chemiczne i biologicz­
ne, w gorszej sytuacji znaj 
dują się matematycy, po­
loniści, nauczyciele klas 
początkujących. W tym ro­
ku szkolnym decyzją mini­
stra oświaty i wychowania 
fundusze na pomoce nau­
kowe zostały przeznaczone 
na wyposażenie kl&s pierw 
szych. W roku następnym 
będzie to dotyczyło klas 
drugich itd. Jest to droga 
do stopniowego wzbogaca­
nia w globusy, rzutniki, ta­
blice poglądowe, iip.

Sprawa, która spędza 
sen z oczu gminnych dy­
rektorów, jest także orga­
nizacja dowożeni a dzieci 
do szkół oraz związanych

z tym nierozłącznie doży­
wiania i opieki świetlico­
wej. Dotyczy to co naj­
mniej 400 tys. uczniów, 
gdyż tyłu każdego dnia do­
jeżdża; PKS (najtaniej), au 
tobusami szkolnymi (naj­
sprawniej) oraz przyczepa­
mi użyczanymi najczęściej 
przez spółdzielnie kółek 
rolniczych (najdrożej). Zna 
ne są kłopoty z punktual­
nym dotarciem do szkoły, 
pokonywaniem nieprze­
jezdnych z.mą dróg, zrpew 
nieniem bezpiecznych wa­
runków jazdy itp. Ucz­
niom, którzy wyczekiwali 
na przystankach, trzeba w 
pier wszej kolejności za­
pewnić co najmniej szkleń 
kę gorącego mleka 1 w 
miarę syty obiad. Szkoły, 
które nie dysponują odpo­
wiednimi warunkami dr 
zorganizowania stołówki, 
zabezpieczają np. posiłki 
w miejscowej gospodzie. 
Inne poprzestają na gorą- 
eym mleku, ale nie brak 
jeszcze i takich, które nje 
są w stanie nawet i tego 
zapewnić. Jednak mimo 
wielu obiektywnych i su- 
oiektywnych trudności, do­
żywianie wchodzi na trwa­
łe do szkolnego dnia. W 
tym roku korzysta z nie­
go ok. 40 proc. wiejskich 
uczniów; podobnie, choć 
również bardzo powoli, 
przybywa świetlic.

Lista potrzeb i bolączek 
gminnej oświaty Jest zn«- 
cznie dłuższa. Można tu 
wymienić choćby nowe in­
westycje i modernizację 
istniejących już szkolnych 
obiektów. Wiejska szkoła 
wciąż ma jeszcze „pod 
górkę”. Przyspieszyć kro­
ku może przy pomocy ca­
łego społeczeństwa, ale to 
już oddzielny temat.

Nowa produkcja „Famosu”
Fabryka Mebli Okręto­

wych „Famos” w Starcgar 
azie jest dostawcą mebli c- 
krętowych dla jednostek 
budowanych w naszych 
stoczniach. Jest or.a rów­
nież producentem elemen­
tów grodziowych, ścien­
nych i sufitowyrh monto­
wanych następnie na stat­
kach. Dotychczasowa pro­
dukcja zakładu — z drew­
na — rozszerzona wkrótce 
zostanie o nowy asorty­
ment. Do wyrobu wejdą 
blachy powlekane tworzy­
wami sztucznymi, które w 
przyszłości zastąpią szalun 
ki drewniane. Z tych tzw. 
blach plastyfikowanych 
wytwarzać się będzie sza­
lowania ścian i sufitów 
instalowanych w pomiesz­
czeniach mieszkalnych i 
socjalnych statków.

Wprowadzenie tego ro­
dzaju materiału związane 
jest z podjęc.em przezprze 
mj sł okrętowy buaowy 
promów pasażersko-sa­
mochodowych, a w przy­
szłości — być może rów­
nież specjalizacji w dziedzi 
nie statków pasażerskich. 
Jednostki tego typu odpo­
wiadać muszą bardzo wy­
sokim wymogom bezpie­
czeństwa przeciwpożarowe 
go. Zagrożenie pożarowe

zmniejszyć zaś można dro­
gą instalowania na stat­
kach mebli oraz szalun­
ków niepalnych.

Starogardzki „Famos” 
dokonuje obecnie przeglą­
du swych możliwości i 
zdolności ’wytwórczych, a- 
by w niedileKiej przyszło­
ści uruch< mić produkcję 
wyposażenia statków z 
brach plastyfikowanych.

(sta)

Zarybianie rzek
Trwa akcja zarybiania 

rzek Pomorza Zachodniego 
wylęgiem łososia-trooi, 
prowadzona pod kierowni­
ctwem doc. dr. hab. Z. 
Uhełkowskiego ze szczeciń­
skiej Akademii Rolniczej. 
Do zlewisk rzek Regi, 14oi- 
stowej, Gawienicy, Woł- 
czanicy i dopływów Iny 
wpuszczonych zostało po­
nad 850 tys. wylęgu po­
chodzącego z materiału u- 
zyskanego z odłowionych 
troci na Red se pod Tu- 
chretowem. Taki „zas­
trzyk” wylęgu troci, przy- 
darby się także innym rze­
kom, naturalnie o równie 
czystej wodzi ri

MX

»Mazury*zastąpią»Piasta«
Po 28 latach eksploata­

cji, najpierw w Polskich 
Liniach Oceanicznych, a 
następnie — od 1968 r. — 
w rybołówstwie, wycofa­
ny został z eksploatacji 
ms. „Piast” o nośności 
2884 tony zbudowany w 
1951 r. w kopenhaskiej 
stoczni. Statek ten będzie 
zastąpiony przez nowo­

czesną jednostkę transpor 
towo - chłodniczą zbudo­
waną w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina. Ma ona być 
przekazana polskiemu ry­
bołówstwu do eksploata­
cji w III kwartale przy­
szłego roku, będzie mieć 
8300 t nośności i otrzyma 
nazwę „Mazury”.

MX
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Na wielki bal
1 małe przyjęcie...

POD takkp hadern 
WPHW zorganizowało 
pokaz sukien bajowych 
oraz strojów wizytowych. 

Wczoraj w „Juvenie" przy ul. 
Tkackiej w Gdańsku odbył 
się drug1 kolejny pokaz, w 
którym studentki prezentowa­
ły suknie balowe oraz suknie 
spodkiEce i bluzki bardzo strój 
ne I odpowiednie na popo­
łudniową wizytę, przyjęcie 
imieninowe lub do teatru.

Kreacje te przygotować 
domy mody „Leda" z War­
szawy, „Dana" ze Szczecina 
oraz Zespół Szkół Odzieżo­
wych w Gdyni. Pt zeastawione 
modele z rozmaitych tkanin, 
Pomnych / jednokolorowych, 
W)‘konane sq w krótkich se­
riach maksymalnie 20 sztuk, 
przeciętnie zai 70-15, a' w 
związku z tym ra balu czy 
przyjęciu nie powinny się 
spotkać dwie panie w id en 
tycznych strojach.

Trzeba przyznać, łe przy- 
gotowana kolekcja sukien ba 
lewych przez „Ledę" i „Da- 
nę" w zasadzie w całości po­
dobała się licznie zebranym 
klientom podobnie zresztą, 
jak suknie, wykonane przez 
uczniów Zespołu Szkół Odzie­
żowych w Gdyni, choć te o- 
słotnie były nieco skromniej­
sze. Warto też podkreślić, że 
stroje te wykonano zgodnie 
z ostatnimi tendencjami mo­
dy, że są one oryginalne, o 
jednocześnie nieek+trcwaganc 
k/e.

Oddzielny rozdział stano­
wią suknie, spódnice i błuz- 
ki. Zdecydowaną większość z

nich niema! każda z pań 
chciałaby mieć w swojej sza­
fie. Między Innymi zebranym 
poaoDałii się suknia w czar­
no-białą kratę, uszyta z uko­
sa, z czarnym kołnierzem, 
me nkietomi i plisami na kry­
tych kieszeniach,, Wiele „o- 
chów I achów" wywoływały 
oryginalne bluzeczki. Każda 
z nich była inna, zarówno w 
fasonie, jak i kolorze, ale każ 
da efektowna.

Pójście oa bal łub do tea­
tru wymaga skompletowane­
go stroju. Najpięk. iejsza su­
knia straci na uroku, jeśli o- 
tobą nosząca ją, nie będzie 
miała odpowiedniego obuwia 
i biżuterii. W sklepach WPHW 
ukazały się eleganckie czar­
ne pantofelki na bardzo wy­
sokich obcasach. Skromną 
biżuterię do sukien balowych, 
a barazo efektowną do wizy­
towych, klientki znajdą rów­
nież w sklepach „Jubilera".

Pokazy strojów karnawało­
wych i wizytowych będą się 
odbywały w „Juvenie" jeszcze 
dziś. Ponadto w DH „Sezam" 
we Wrzeszczu w dniach 6, 7 
i 8 Dm., w DH „Bryza" w 
Sopocie w dniach 9, 11 i 12 
bm. oraz w „Telimenie" w 
Gdyni w dniach 13, 14 / 75 
bm. (wszystkie pokazy odby­
wają się od godz. 16).

H.
Na zdjęciach: niektóre stro 

je prezentowane wczoraj w 
„Juvenie".

Fot. P. Kanicki

PGM toy Port melduje
Przedsiębiorstwo Gos­

podarki Mieszkaniowej 
Gdańrk-Nowy Port, któ­
re już owa lata z rzędu

# Dzid, w Klubie MP1K. w 
Sopocie przy uL Boh. Monte 
Cassino 41 red. J. Pruclńskl 
mówić będzie na temat aktual 
.jścl politycznych 1 gospodar­

nych miesiąca.
# W Klubie PAX w Gdań­

sku przy ul. Mariackiej 48 
dziś, o godz. 18 — prelekcja 
red. K. Klein pt. „Odnowa 
obecności Koścljh w śwlecie 
współczesnym".
# WPK Informuje, ie w 

nocy * 8 na 8 bm. tamiast 
tramwajów lłnll • od Nowego 
Portu do Stogów kursować 
będą autobusy.
# W EWA w Sopocie przy 

Ul. Powstańców Warszawy 3 — 
f dziś, o godz. 16.Su wykład * 
historii sztuki współczesnej pt. 
„Cezanne i postlmpresjonlscl”, 
który wygłosi mgr A. Borkow­
ski
# Jutro, 6 bm., o godz. 18 

w siedzibie Tow, Przyjaźni 
Polsko- francuskiej w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej 39/4 
II p. wyświetlony będzie film 
prod, franc, w wersji orygi­
nalnej pt. „Montparnasse 19’'.
# „Świat w astatnlej deka­

dzie XX w.M to temat spotka­
nia z red. M. Rakowskim, ja­
kie odbędz.le się w dniu 6 bm.

godz. 12 w l/oj. Ośrodku 
Kultury w Gdańsku.
# W Sali Mieszczańskiej Ra­

tusza Staromiejskiego w Gdań 
sku, przy ul. Korzennej 33/35, 
6 bm. o godz. 18 — koncert w 
wykonaniu Vlktoril Folnyno- 
vej 1 Olgi Frohazkovej _ 
śpiew oraz Bożeny Kalabovej 
— fortepian
# Dzielnicowy Ośrodek Spo­

łeczny przy ZD ZSMP we 
Wrzesznm przy al. Wojska 
Polskiego 24 urzęduje w każ­
dą środę od godz. 16 dc> 18. 
Porady prawne bezpłatne dla 
młodziej y zatrudnionej 1 za­
mieszkałej w dzielnicy Wrze 
ecz-OUwa,
# Dziś o nods It w galerU 

OTPS naUąol otwarci« wysta­
wy rysunku Kazimierza Sram- 
klew rza (ul. Chlebnleka 3).

dzierży prym wśród pokre­
wnych przedsiębiorstw w 
skali kraju, poinformowało 
o wykonania przed termi­
nem tegorocznych zadań 
społeczno-gospodarczych.

Załoga tego przedsięmor- 
stwa wykonała na dzień 
30 listopada br. zadania 
roczne w zakresie wszyst­
kich podstawowych wskaź­
ników, w tym: remonty
gruntowne — w 123,4 proc., 
remonty profilaktyczno-za- 
pobiegawcze — w 113,1 
proc. i usługi remontowo- 
budowlane — w” 100 proc. 
Zrealizowano również w 
102 proc. zamierzenie w 
zakresie czynów społecz­
nych 1 w 100 proc. — czy­
ny produkcyjne.

Ponadto należy poinfor­
mować, że załoga tego 
PGM dla uczczenia 35 ro­
cznicy PRL oraz 30 rocz­
nicy zjednoczenia ruchu 
robotniczego zobowiązała 
się wykonać remont Oś­
rodka Zdrowia w Gdańsku- 
Letnicy o wartości prac 
520 tys. zł. Załoga uważa, 
że wykonanie tego zobo­
wiązania w istotny sposób 
przyczyni się do poprawy 
sytuacji zdrowotnej miesz- 
kańcjw tego osiedla.

E. M

Spotkania z Mikołajem
Jak już informowaliśmy, 

WPHW wzorem lat ubie­
głych organizuje imprezy 
dla dzieci z okazji Mi­
kołaja. Odbywają się one 
dziś i jutro w „Bryzie” w 
Sopocie (w godz. 13—14.30), 
w „Hermesie” na Przymo­
rzu (w godz. 15—16.30) i w 
„Sezamie” we Wrzeszczu 
w godz. 17—18.30. Ponadto 
spotkania z Mikołajem 
zorganizowane są także w 
sklepach „Jaś i Małgosia 
„Pinokio” i „Bobo”. W cza­
sie niektórych spotkań z 
Mikołajem przewidziane 
są konkursy z nagrodami! 
oraz mir.i-pokazy odzieży 
dziecięcej. H.

W gdańskim antykwariacie
I!

ii

W sierpniu minęły S lata od chwili otwarcia pla 
cAwkl bardzo Trójmiastu 'potrzebnej 1 długo ocze­
kiwanej nie tylko przez miłośników książki. Mowa 
o gdańskim antykwariacie im. A. Krawczyńskiego 
przy ul. Grobla I. Przeznaczony na księgarnię lo­
kal od początku budził zastrzeżenia, ale radość z 
jego uzyskania przesłoniła ostatecznie wszystkie 
mankamenty. Jedyny gdyński antykwariat nie 
mógł sprostać wymaganiom coraz prężniejszego 
gdańskiego ośrodka naukowego.

Dwa lata działalności w 
pełni potwierdziły rację 
bytu antykwarycznej pla­
cówki, dobrze — co także 
ważne — zlokalizowanej. 
Ujawniły również koniecz­
ność jej powiększenia, bo 
maleńkie zaplecze jest zbyt 
ciasne dla 6-osobowego per 
sonelu. Zdobycie sąsied­
nich pomieszczeń jest w 
tej chwili pobożnym życze­
niem i przedmiotem żabie 
gów kierownictwa i pra­
cowników „Domu Książki”. 
Bliższe jednak będzie za ■ 
pewne uruchomienie an­
tykwariatu literatury współ 
czesnej we Wrzeszczu. 
Gdańskiemu antykwariato­
wi i jego klientom przynie­
sie to określone korzyści.

— Teraz, niestety, nie 
możemy sobie pozwolić na 
przyjmowanie wszystkich 
pozycji literatury współcze 
snej, w tym także młodzie 
żowej, oferowanych przez 
naszych klientów. Wybiera 
my tylko książki najcie­
kawsze, najbardziej poszu­
kiwane. A chcielibyśmy

Akcja socjalna w GKBD
Wydajność pracy w du­

żej mierze zależy od ogól­
nej sprawności fizycznej 
pracowników. Tę spraw­
ność w pewnym stopniu 
można uzyskać, właściwie 
regenerując siły w czasie 
wolnym od piracy. Nic dzi­
wnego, że od paru lat za­
gadnieniom tym poświęca 
się wiele uwagi.

W Gdańskim Kombina­
cie Budowy Domów w Ko­
koszkach na działalność so­
cjalno-bytową przeznaczo­
no w br. ok, 4 min zł. Z 
tej kwoty m. in. na wypo­
czynek załogi wydano 770

0 chuliganach 
i znieczulicy
W dniu 1 tego miesiąca 

ok. godz. 16, przy przy­
stanku autobusowym w 
Gdańsku, na ul. Elbląskiej 
na wysokości Bramy Żu­
ławskiej zatrzyma! się u- 
brany po cywilnemu star­
szy inspektor ruchu WPK, 
aby sprawdzić czy auto­
busy kursują zgodnie z 
rozkładem jazdy. W pe­
wnym momencie podeszło 
do niego dwóch młodych lu 
dzi, obrzucając go naprzód 
wyzwiskami, potem bfjąc 
gdzie popadło.

Inspektor ruchu, nie­
młody już człowiek nie po 
trafił obronić się przed 
napastnikami, ale też nikt 
spośród dość pokaźnej (oko 
30 osób) grupki czekają­
cych na autobus pasa­
żerów nie pospieszył mu 
na ratunek. Krewcy mło­
dzieńcy odeszli, pozosta­
wiając swą ofiarę leżącą 
na ziemi. Pobity zwlókł 
się powoli, doszedł do te­
lefonu wzywając pomoc z 
Centrali Ruchu WPK. 
Rannego odwieziono na 
Pogotowie Ratunkowe, 
gdzie zszyto mu rozcięte 
wargi. Obecnie przebywa 
na zwolnieniu lekarskim. 
Komentarze chyba zby­
teczne... J.

tys. zł. Część pracowników 
spędzała urlopy w ośrod­
kach wczasowych: Gdań­
skiego Zjednoczenia Bu­
downictwa (w Gołuniu), 
FWP (Zakopanem, Karpa­
czu, Szklarskiej Porębie i 
-nnych miejscowościach gor 
skich) oraz we własnym 
ośrodku w Zdunowicach.

W swoich planach służba 
socjalna GKBD wzięła też 
pod uwagę członków ro­
dzin pracowników, zapew­
niając im kolonie, zimowi­
ska, obozy dla dzieci i mło 
dzieży (te ostatnie m. in. w 
górach).

Pragnąc zaś umożliwić 
pracownikom pochodzącym 
z różnych stron kraju po­
znawanie Trójmiasta, woje 
wództwa i innych okolic, 
organizowano rejsy statka­
mi na Hel i Westerplatte, 
loty samolotem nad Trój­
miastem, wycieczki do To­
runia, Ciechocinka i Włoc­
ławka, na Pojezierze Ma­
zurskie, na targi do Pozna­
nia, a także do Berlina.

Sporo funduszów prze­
znaczono na imprezy typo­
wo rozrywkowe, a więc wy 
stępy rozmaitych zespołów 
i recitale piosenkarzy, na 
sztuki teatralne itjp. Ponad 
to wychodząc naprzeciw 
zainteresowaniom wielu 
pracowników utworzono se 
keję jazdy konnej, gry w 
tenisa oraz żeglarską.

H. N.

przecież kupić jak najwię­
cej, znając niełatwą sytu­
ację na księgarskim ryn­
ku. Od pewnego czasu pro 
ponujemy bardzo skromny 
wybór literatury w języ­
kach obcych, ponieważ i 
w „empikach” jest jej co­
raz mniej. Mimo to na na­
szych półkach dominuje li­
teratura nowa i najnow­
sza, ilustrująca w jakimś 
stopniu ulegającą zmianom 
modę na książki. Jeszcze 
niedawno np. rarytasem 
były „Psy wojny” i „Dzień 
Szakala”, dziś czytelnicze 
apetyty zdązyły się już od­
mienić — informuje kie­
rowniczka antykwariatu 
Barbara Zaporowska.

W gdańskiej księgarni — 
antykwariacie zawsze panu 
je ruch. Woiny dostęp do 
półek stanowi zachętę i u- 
łatwienie dla klientów. 
Prawdziwego bibliofila nie 
zrażają zresztą żadne trud­
ności. Poszukujący danej 
książki zaglądają do księ­
garni nawet kilka razy w 
ciągu dnia. Może się prze­
cież zdarzyć, że ktoś przed 
godziną przyniósł upragnio 
ną pozycję. Książki sprze­
dają młodzi i starzy. Jedni 
i drudzy czynią to na ogół 
niechętnie, raczej ze wzglę 
dów praktycznych; niż z 
chęci zysku. Małe metraże 
nowych mieszkań niewie­
le pozostawiają miejsca dla 
książek. Studenci pozbywa 
ją się niepotrzebnych już 
podręczników, szukając no­
wych, akurat zalecanych. 
Nie jest łatwo rozstawać 
się z książką. Z każdą przy 
noszoną do sprzedaży zwią 
zana jest jakaś historia, 
czasem i tragiczna. Pani 
Zaporowska wspomina wy 
danie dzieł Platona, które 
trafiło do antykwariatu na 
samym początku. Karty 
książek były nadpalone, bo 
egzemplarze te cudem oca 
lały z Powstania Warszaw­
skiego.

Istnienie antykwariatu 
ujawniło bogactwo gdań­
skich domów, które tak o- 
krutnie potraktowane przez 
wojnę wydawały się ogoło­
cone z najcenniejszych 
dóbr kultury« Tymczasem 
na półkach antykwariatu 
znaleźć można raz po raz 
prawdziwe „białe kruki”, 
jak łaciński inkunabuł z 
1496 r., bogato Ilustrowane 
herbarze, czy zielniki. Po 
sezonie letnim, czyli tej po 
rze roku gdy stałych zna­
nych klientów zastępują 
nowi, przyjezdni, dział sta­
rodruków jest przetrzebio 
ny. Zawsze w lecie aktuali 
żuje się refleksja na temat 
braku placówki prowadzą 
cej wycenę starych ksią­
żek. Pracownikom antykwa 
riatu ta żmudna czynność 
zabiera wiele czasu, a nie

koniecznie pociąga^ za sobą 
wzbogacenie księgozbioru. 

Naturalną rzeczą, wynika 
jącą niemal z potrzeby 
chwili, jest współpraca 
gdańskiego antykwariatu z 
placówką gdyńską. Ustala­
nie cen (nieaktualne kata* 
logi dają tylko pewną wska 
zówkę) kształtujących się 
w zależności od popytu, 
bieżące, często telefoniczne, 
informacje. Nieoficjalnie 
zarysował się już profil o- 
bu antykwariatów podykto 
wany specyfiką środowisk, 
w których pracują. Gdynia 
nastawiona jest przede 
wszystkim na literaturę 
marynistyczną, którą kupu 
ją osoby prywatne oraz 
instytucje. W Gdańsku nie 
słabnie popyt na literaturę 
religijną — biblie, modli* 
tewniki itp. A. J.

Sygnały i odpowiedzi

31-^517
0 Jeszcze w kwietniu br. 

wykonywane były elewacje 
budynku mieszkalnego przy 
ul. Grunwaldzkiej 57. Przy tej 
okazji ekipa elewacyjna ze­
psuła drzwi do piwnicy, gdzie 
urządziła sobie skład mate­
riałów. Do tej pory jeszcze 
drzwi sq zepsute i każdy ma­
że do powinicy wejść.

W rejonie eksploatacyjnym, 
gdzie interweniowaliśmy o- 
trzymaMśmy wyjaśnienie, że 
drzwi rzeczywiście nie zamy­
kają się, ale przyczyną tego 
jest zepsuty zamek. Rzecz w 
tym, że rejon nie posiada na 
ra^ie odpowiedniego zamka. 
Jednak jeszcze w tym tygod­
niu takim zamkiem będzie 
dysponować i drzwi będą 
zamykane.
# Lokatorzy domu przy ul. 

Grunwaldzkiej 46 we Wrzesz­
czu narzekają na chłód panu 
jqcy w ich nveszkaniach. 
Temperatura nie przekracza 
od kilku drii 13 stopm. In­
terwencje w Przedsiębiorstwie 
Handlu Chemikaliami „Che­
mia”, do którego należy ko­
tłownia — jak twierdzą loka­
torzy — nie odnoszą skutku.

Najlepsze ogniska TKKF
Rada Koordynacyjna 

Ognisk TKKF w Gdyni do 
konała podsumowania wyni 
ków współzawodnictwa 
sportowego gdyńskich
ognisk TKKF w 1978 roku. 
Jako podstawę klasyfikacji 
przyjęto wyniki uzyskane 
w br. w 19 ogólnodostęp­
nych, masowych imprezach 
sportowych, obejmujących 
turnieje tenisa stołowego, 
koszykówki i siatkówki

Nawy termin: 9 nrudnia
Mieszkańcy budynków nr 

nr 3, 5, 7 i 9 przy ul. Pod- 
kaxpackiej we Wrzeszczu 
skarżą "Się na niedogrzanie 
mieszkań, spowodowane — 
jak się okazało w czasie 
wizji lokalnej — zapowie­
trzeniem się instalacji we­
wnętrznej. A to z kolei 
powpdują bądź sami loka­
torzy manipulujący zawo­
rami, bądź przyczyna tkwi 
w zaniku napięcia i spad­
ku ciśnienia w tzw. węzie 
grupowym.

Młodzieżowy Bank Krwi
Z inicjatywy Zarządu 

Uczelnianego ZSMP w Po­
licealnym Studium Zawo­
dowym Technicznych Szkół 
Budownictwa Okrętowego 
we Wrzeszczu dzień 30 lis­
topada br. ogłoszono dniem 
honorowego krwiodawstwa. 
W akcji tej udział wzięło 
116 słuchaczy studium, 
zdolnych do oddania krwi

było 85. Łącznie przekaza­
no 16,9 I bezcennego Icku.

Warto nadmienić, że głó­
wnym inspiratorem „dnia” 
był przewodniczący ZU 
ZSMP Jerzy Arndt, udanie 
akcji zawdzięczają słucha­
cze dyrektorowi studi um 
J. Grzędzie oraz opiekuno­
wi koła ZSMP J. Koniecz­
nemu.

Aby poprawić sytuację 
należy wykonać szereg nie 
zbędnych robót, po zreali­
zowaniu których całość in­
stalacji c.o. znajdzie się w 
gestii jednego użytkowni­
ka: Okręgowego Przedsię­
biorstwa Energetyki Ciepl­
nej. Zobowiązani do wyko­
nania wymienionych robót: 
GPBM i GPiS ustalili za­
kończenie prac do 12 paź­
dziernika, wówczas to 
GPEM miało powołać ko­
misję odoioru.

Naturalnie terminu tego 
nie dotrzymano, ale w 
związku z monitami Przed 
siębiorstwa Gospodarki Mie 
szkaniowej we Wrzeszczu, 
do Którego owe budynki 
należą, jak i z uwagi na 
monity Dyrekcji Rozbudo­
wy Miasta uzgodniono no­
wy termin: 9 grudnia br. 
Mamj' nadzieję, że tym ra­
zem GPBM dotrzyma sło­
wa i lokatorzy nie dogrza- 
nych budynków przeżyją 
zimę w normalnych warun 
kach. Jar.

męzc2yzn, piłki nożnej, pił 
ki ręcznej, strzeleckie, bie 
gi przełajowe oraz zawody 
w rzutkach do tarczy.

W turniejach tych i za­
wodach zwycięstwa druży 
nowe uzyskały następują­
ce ogniska: TKKF „Okrę- 
towiec”, TKKF „Radmor”, 
TKKF „Marynarz”, TKKF 
„Gdynłanka”, TKKF „Del­
fin”, TKKF „Doker”. 
TKKF „Albatros”, TKKF 
„Pebuch”, TKKF „Checz”.

Najlepszym w Gdyni 
ogniskiem TKKF okazało 
się jednak ognisko 1KKI 
„Redłowskie”, które wpraw 
dzie nie uzyskało ani jed 
nego zwycięstwa drużyno­
wego, ale startowało aż w 
17 turniejach, uzyskują« 
każdorazowo miejsce w 
czołówce.

Klasyfikacja gdyńskich 
ognisk TKKF za rok 1978 
przedstawia się następują 
co: 1. TKKF „Redłowskie” 
— 296 pkt., 2. TKKF „Do­
ker” — 257 pkt., 3. TKKF 
„Checz” — 210 pkt., 4.
TKKF „Pebuch” —164 pkt., 
5. TKKF „Delfin” — 135 
pkt., 6. TKKF „Marynarz” 
PLO — 122 pkt

Ogółem w imprezach spor 
towo-rekreacyjnych w br. 
wzięło udział 27 gdyńskich 
ognisk TKKF, zakładów 
pracy i instytucji, które re 
prezentowało 125 zespołów. 
Warto zaznaczyć, że impre­
zy te były okazją do czyn­
nego wypoczynku dla po­
nad 2 tys. pracowników 
gdyńskich zakładów pracy, 
którzy uczestniczyli w roz 
grywkach międzyzakłado­
wych, a także międzyosie- 
dlowych, (as)

W dziale administracyjnym 
przedsiębiorstwa otrzymaliś­
my wyjaśnienie, że poprzełą- 
czane były fazy (prawdopodo­
bnie przez eJektrown ę), w 
związku z czym pompy pra­
cowały niewłaściwie. Niepra­
widłowości te usunięto w 
dniu 4 bm. przed południem 
i pompy kotłowni tłoczą od­
powiednio ciepło.
0 Otrzymaliśmy telefony 

od mieszkańców domu przy 
ul. Bobrowe* 7 w Oliwie do­
tyczące długotrwałego już 
braku ciepłej wody w tym 
budynku. Ciepła woda jest 
tylko późną nocą. Skarżą się 
oni także, że w poprzek ul. 
Bobrowej znajduje się spora 
wyrwa — pozostałość po pra­
cach ziemnych, prowadzo­
nych tu ponad rok temu. Eki­
pa nie zadała sobie wtedy 
trudu, aby wyrwę wyrównać 
i ponownie położyć w tym 
miejscu asfalt.

W administracji spółdziel­
ni „Budowlani", gdzie inter­
weniowaliśmy — poinformo­
wano nas, że na brak ciepłej 
wody w okresie nasilenia jej 
rozbioru nurzekają także rrre- 
szkańcy domów przy ul. Grun 
waldzkiej. Zgłoszono to już 

* zresztą w EĆ, w związku z 
czym należy się spodziewać, 
że wymienniki ciepłej wody 
będą właściwie funkcjonować. 
Niestety, spółdzielnia nie jest 
w stanie — jak nas poinfor­
mowano — spowodować za­
asfaltowania wyrwv w asfal­
cie ulicy. Nie jest też zorien­
towana, kto ponad rok temu 
przeprowadzał na niej wyko- 
PY-
# Od miesiąca klatka scho 

dowa, a ponadto piwnice do­
mu przy ul. Chrobrego 10 we 
Wrzeszczu są nie oświetlone. 
Nie ma również światła w 
pobliskich garażach.

W administracji spółdziel­
ni „Budowlani" przy ul. Lele­
wela wyjaśniono nam, że na­
stąpiła awaria przewodów e- 
lektrycznych. Na dodatek nie 
można było ich wymienić, 
gdyż administracja nie posia­
dała przewodów o tym prze­
kroju. W końcu bieżącego ty­
godnia awaiia ta będzie u- 
sunięta.
# Lokatorzy domu przy 

ul. Pr^yokopowei 3 w Gdcn- 
sku mają zafane piwnice wo­
dą i fekaliami, w związku z 
czym zagrożone są także 
zgromadzone tu ziemniaki na 
zimę. Proszą nas o interwen­
cję w rejonie eksDioatdcyj- 
nym prz- ul. Zielonej.

Jak się okazuje — w piw­
nicy zepsuta jest pompa elek 
tryczna, którą wymieniono na 
spoinową. Ta z kolei ma za 
krótkie węże. W dniu 4 bm. 
dowieziono dodatkowe węzę 
I przystąpiono do wypompo­
wywanie wody J fekaliów z 
pswnic.

Dziś sygnały przyjmujemy, 
jak zwykle, w godz. od 11 do 
13^

Szkolna muzyka radziecka na gdańskiej estradzie
IE ma bardsnej radosnego i bu­
dującego widoku, jak muzykują­
ca młodzież. Taki właśnie dwu­
godzinny pokazowy koncert -od­

był się w ub. niedzielę w sali ekół 
muzycznych przy ul. Gnilnej w Gdań­
sku. gromadząc 25 młodocianych soli­
stów i 30-osobową szkolną orkiestrę 
dętą.

Był to IX Festiwal Muzyki Rosyjskiej 
i Radzieckiej szkol muzycznych. I stop­
nia województwa gdańskiego. Myśl or­
ganizowania takiej dorocznej imprezy 
— Jednego roku dla uczniów szkół mu­
zycznych I stopnia, następnego _ II
stopnia, zrodziła się przed dziewięciu 
laty w Wydziale Kultury i Sztuki U- 
rzędu Wojewódzkiego w Gdańsku i w 
Zarządzie Wojewódzkim TPPR. Nicią 
przewodnią i treścią takich imprez jest 
muzyka rosyjska i radziecka, która ze 
wzglądu na swe pedagogiczno - dydak­
tyczne walory oraz wychowawczą ideę, 
całkowicie zasługuje na jej pielęgnowa­
nie.

Tegoroczny festiwal otworzy! at. wi­

zytator Wydziału Kultury i Sztuki UW 
— mgr Fd» n Rvmarz i powitał dyrek­
tora Zarządu Szkol Artystycznych Mi­
nis' erstwa Kult iry 1 Sztuki, mgr. Wie­
sława Milatl iego, przedstawiciela Kon 
sulatu Generalne >o ZSRR — Władimira 
M itwie |e \a oraz kpt. radzieckiego ‘tat­
ki i ,.Nowor zerkaik” — Witalego Ronin 
skieeo z Leningradu. Powitał również 
b-ft?dz> liczną publiczność, złożona z pe­
el ago?" w, rodzmow' występujących soli- 

ów i uczniów szkol muzycznych z 
Tczewa. Kart iz. Wejherowa Gdyni, 
Gdańska (śródmieście, Wrzeszcz, Oru­
nia) . z Sopotu. W tych miastach w 
szkołach muzycznych odbyły się elimi­
nacje środowiskowe, po których przeć 
komisję egzaminacyjną w Gdańsku, kto 
rej przewodniczył prof. Zbigniew Śli­
wiński, zgłoszono 75 kandydatów' Z 
tej liczby wybrano 25 najlepszych i ci 
laureaci przedstawili się na koncerto­
wej estradzie. Dali świadectwo swym 
umiejętnościom i dobrej pracy ich pe­
dagogów', którym należy złożyć podzię­
kowanie (i ak impaniatoiom) za bardzo 
dobrą pracę dydaktyczną.

Występujący soliści ■ znakomicie repre­
zentowali następujące specjalności: skrzy 
pee (2). -wiolonczela (1), fl»t (3) obój (1), 
klarnet (3). trąbka (2), akordeon (i), fle- 
*y óroste Aespół 3), fortepian (11) (w tym 
t duet) oraz wys tąpila z powodzeniem 
orkiestra dęta w pełnej obsadzie (Oru­
nia).

Wćrod tych młodocianych solistów 
ptzejawiaią się już wyraźne uzdolnie­
nia muzyczne, które rokują dobre na­
dzieje i to bardzo cieszy. Wszyscy zo- 
tali jednakowo obdarowani specjalny­

mi dyplomami, płytami, nutami i książ­
kowymi wydawnictwami. Wręczali je 
dyr. w. Mila tti 1 generalny sekretarz 
Żarz. Woj. TPPR, rogi Antoni .luriew. 
Dyrektor Milatti wyraził podziękowanie 
dyrektorom szkół organizatorom festi­
walu, występującym uczniom j ich pe­
dagogom za wzorowe przygotowanie im­
prezy, która w Polsce, jak dotychczas, 
jest Jedyną inicjatywą, powadzoną sy­
stematycznie i z tak dobiym wymkiemi

ROMAN HEISING

OPEC informuje
...mieszkańców Gdyni, że 

w dniu 6 bm. „Instal” 
Gdańsk (Kokoszki) przystę­
puje do aokonania wcinek 
realizowanej obecnie ma­
gistrali c.o. do istniejącego 
systemu miejskiej sieci cie 
płowniczej. W związku z 
tym, od 6 do 8 bm. nastąpi 
przerwa w ogrzewaniu o- 
raz w dostawie ciepłej wo­
dy w dzielnicach: Oksywie, 
Obluże, Grabówek i Dział­
ki Leśne. Ponieważ prace 
przełączeniowe, związane 
będą z ograniczeniem pra­
cy w elektrociepłowniach, 
nastąpi także częściowe 
pogorszenie ogrzewania w 
innych dzielnicach miasta.

Dyrektor OPEC T. Kup- 
licki w imieniu wykonaw­
cy przeprasza wszystkich 
odbiorcow ciepła i ciepłej 
wody licząc na wyrozumia­
łość, bowiem przeprowadza 
ne prace umożliwią odda­
nie do eksploatacji nowej 
magistrali oraz odbiór cie­
pła z nowego kotła EtJ, a 
tym samym przyczynią się 
do poprawy ogrzewania w 
okresie mrozów.

Co, gdzie, kiedyż
Teatry

GDANSK, Państwowa Opera 
i Filharmonia Bałtycka — 
Straszny uwór, g. 17 (s*kolne). 
Teatr „Wybrzeże” — Samuel 
Zborowski, g 18.

SOPOT, Tiatr Kameralny — 
Szaleństwo. ;. h).

GDYNIA, Teatr Muzyezn? — 
Stan wyjątkowy, godz 19.15. 
Teatr Dramatyczny — Barba­
ra Radziwiłłówna — Dom Rze­
miosła w Gdyni g. 19.

ELBLĄG, Teatr Dramatycz­
ny, (Duża scena) — Kopciu­
szek, g. 9. Dziś wieczór arsze- 
nik (M ita tcena), g. 20.

llmpreiul
GDANSK, BLJa Sala IU<u- 

sza Gi6wnomiejsk.it; go, ul. Dłu­
ga — Recital wokalny, godz.
19.30.

OLIWA — halą Olivia —wy­
stęp Charlesa Azn< voura. g. 
19.

Muzea
W Gdańsku Historii Miast 

Gdańska, g, 10- 16; Centralne 
Morske, g. 10-16; Archeologi­
czne, nieczynną; Narodowe, g. 
10—18; Pałac Opatów w Oli­
wie, g. 9—16.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11—18. 

W Malborku Zamkowe, g.
8.30— 15.

W Kwidzynie, Zamkowe, g.
9— 15.

W Sztutowie, Stutthof, godz. 
8—15.

W Będomlnle Hymnu Naro­
dowego. g. 9—15.

W Helu Ryoołowstwa, godz
9.30— 17.30.

W Sztumie Powiśla, g. 9—18. 
W Pucku Etnograficzne —

nieczynne.
W Wejherowie Piśmienni­

ctwa i MuzyKi Kaszubsko-Po­
ra or sklej, g. 10—16.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g. 10—16. 

W Elblągu Państwowe, g.
10— 16.

W Rozewiu Latarnia Morska, 
g. 8.30- 12 i 13—17.

i Kina 1
GDANSK. Leningrad, Abba, 

szwedzki, bez ogr., g. 12.30 
15; Bez znieczulenia, poi., od 
18 1„ g. 10, 17.30, 20. Kameral­
ne — Najpiękniejszy kor, 
radź., bez ogr., g. 15.30. Nie 
uchwytny morderca, wł„ od 
lfl L, g. 17.30, 20. Drukarz — 
Ofiara namiętr ości, hiszp... od 
18 1., g. 16.45, 19. Gedama — 
Szczury Paryża, fr., bez ogr , 
2. iS.30; Słońce hien,, (tunez.- 
holend.), od 16 1„ g. 17.30,19.30, 
Kosmos — San babila godzi­
na dwudziesta, wł.. od 18 L, 
g. 16, 18. 20.

WRZI SZCZ. Bajka, Powrót 
człowieka zwanego Koniem 
USA od 15 1„ g. 10, 12.30, 15.
17.30, 20. Zniia - Koziorożec, 
USA, od 13 1., g. 15, 17.30, 20. 
Zawisza — nieczynne.

NOWY PORT, 1 Maja — Z 
księgi królów, radź, bez ogr., 
g. 16, Powrót człowiek i zwa­
nego Koni ?m, USA, od 18 1., 
g. 17.30 1 20.

OLIWA, jelfin. Czarodziej­
skie dary. NRD, bez ogr., g 
15.30; Koronczarka, szwajc. 
cd 13 1., g. 17, 19.

SOPOT, Bałtyk, Wśród no« 
nej ciszy, poi., od 18 1.. g. 14, 
16.30; Do krwi ostatniej, poi., 
od 12 1„ g. 19. Polonią Abba, 
szwedzki, bez ogr.,, g. 16, 
18. 20.

GDYNIA, Goplana. Bez znle 
czulenia, poi., od 10 1., g- 19,
12.30, 13, 17.30, 20. Atlantic — 
Serplco, wł., od 18 1., g. 10,
12.30, 16, 17.30. 20.

OBŁUZe, Marynarz — Cór­
ka króla wszechmórz, czeski, 
bez ogr., g. 15.45; Grzeszą 
natura, wł„ od 13 ł„ g. 17, 19

CHYLONIA, Ptomlei, Char­
lie Brown i Jego kompania, 
USA, btz ogr., g. 15.30; Poli­
cja dziękuje, wł., od IS L. g.
17.30, 19.30.

ORŁOWO, Neptun — Sami 
swoi, poi. bez ogr„ g. 15; 
Dom pod Czerwoną Latarnią, 
wł., od 18 1. g. 17, 19.

GRABÓWEK, Fala — Iflge- 
nla. grecki, od 15 1., g. 13; 
Chinatown, USA, od M i., g.
17.30, 20.

PRUSZCZ, Krakus — Rycerz 
i los, radź., lin cz., cd 12 
lat, g. 16.30; Siedem nocy w 
Japonii, amg., od 12 L. g. 19.30.

RUMIA, Aurora — Zagubio­
ne dusze, wł., cd 18 J.

TCZENV, Wisk . — Abba, 
szwedzki, bez ogr g. 13 1 17, 
Znaki Zodiaku, poi., od 19 1„ 
g. 19 15.

WEJHEROWO, Swlt, — Ab­
ba, szwedzki, bez ogr,

WTOREK 

PROCRAM 1

13 30 — Telewizyjny Klub Se­
niora

16 uO — Dziennik
16.10 — Obłelttyw
16.30 — Dzień dobry, tu Tele­

wizja
16.50 — Studio Telewizji Mło­

dych
17 2-t — Interstudio _ prezen­

tacja osiągnięć CSRS
17.55 — Sonda
18.20 — Raj zwierząt _ krąg

życia w' sawann ie — Pini 
dok. prod. TV RFN/Jap.

18.50 — Radzimy rolnikom
19.00 — Dobranoc dla nalmłoć> 

szych
19.10 _ Siódemka
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — Nowele Grahama Gre- 

ern/a „Tanko, bo. w sierp­
niu” film fab. TV ang.

21.30 — łswl idkowie — pro­
gram publ.

21.50 — Camerata — magazyn 
mtizyczny

22.20 — Dziennik
22.35 — W minutę po premie­

rze — „Puszcza” — Doku­
ment dla syna _ cz. II.

PROGRAM n
16.30 — Program dnia
17.30 Dla dzieci: Baśnli

z bliska 1 z daleka — Jan 
Brzechwa „Pan Drops 1 Jego 
trupa”

18.00 — Studio Sport — Klub 
Kibica

18.30 — Młodzieżowy Magazyn 
Techniczny „Lldar** progi m 
o historii górnictwa w Pol­
sce

19.10 — PANORAMA

19.38 — Wieczór z dziennikiem
20.30 Wtorek Melomana
21.30 — 34 godziny

WIECZÓR FILMOWY
21.40 — Filmy z lamusa — I 

filmy z 'Tomem Mixet. —

Sderwszym słynnym kuwbo- 
em

22.15 — Sylwetki X Muzy -* 
Adolf C-ironlckl 

22.40 — Klasycy radzieckiego 
kina — Eisenstein 1 Proko­
fiew

Apteki
Gdańsk — ul. Jaskółcza 16; 

aL Zwycięstwa 33. Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 30/32. Oliwa, 
ul. Bitwy Ollwskiej 34; So­
pot, ul. Boh. Monte Cassino 
2L Gdynia, ul. Śląska 42. 
Przymorze, uL Obr. Wybrze­
ża 2.

Sipitale
OSTRY DYŻUR PEŁNI:

Instytut Chirurgu AM w 
Gdańsku, uL Dębinki 7 z Od­
działem Wewnętrznym ZOZ 
dla Szkół Wyższych w G&- 
Wrzeszczu, al. Zwycięstwa 30.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdańsko 
_ ui. Długa 84/85 (czynna ca­
łą dobę) — oddział w Gdy- 
ni przy ul. 22 Lipca 44 w po­
niedziałki. wtorki, czwartki i 
piątki w godz. 19—7.

Pogotowie Ratunkowe Gd.« 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa fl
— czynne całą dobę:
— nagłe wypadki — tel. 999
— inne te ‘fony — 41-lO-oą 

32-29-29. 32-39-24 1 32-36-14.
Pogotowie Ratunkowe GiL 

Oliwa, uL Grunwaldzka 571 - 
czynne od godz. 14.30—7.30 dla 
ludności Oliwy I Przymorza - 
teL 52-31-34.

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia - 
tel. 32-39-44 od godz. 7 do 22 

Dyżury w przychodniach w| 
rejonizacji dzielnic 11 Gdań­
ska:
— poradnie ogólne: uL Jas­
kółcza 7/15, Wasowsklego X 
od godz. 18 do 7.30, ul. Lu- 
mumby 9 od godz 18 do 22
— poradnie dla dzieci: ullci 

Jaskółcza 7/15 ul. Lumum- 
try 8 — od godz. 18—7.30, ul

Wasowsklego 2 od godz. 
18—22

— poradnie stomatologiem« 
ul. Jaskółcza 7/15. ul. Lu- 
mumy 9, Wasowsklego 2,

od godz 20—22.
Poradnia przy ul. Wasow- 

sklago 2 przyjmujr ludnośł 
całego miasta Gdańska od go 
dżiny 22 do 7 30 

Pogotowie Ratunkowe ^o- 
pot, al. Niepodległości 778;
— nagłe wypadki — tel. 991
— nagłe zachorowania i prze- 

wozy chorych — tel. 51 -24-35
— Informacje o działalności 

placówek sopockiej służby 
zdrowia — teł 81-11-1L 

<*oradnia MIędzv rejonowi
przy ZGZ nr 2 w Gdyni ul 
Dzierżyńskiego 67 oraz Po­
radnia Międzyrejonowa przy 
ZOZ nr 1, ul. Wawrzyniaka S
— czynne w każdą sobotę od
eodz 18 do 22. w wolne sobo­
ty, niedziele i święta od rodź 
JO—16. Przyjmują: Internista,
pediatra; czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel 20-00-02.

Pogotowie Ratunkowa — 
Gdynia:
— wypadki 1 ni głe zachorowa­

nia (czynne całą dobę) tel 
20-00-02 20-00-01 1 099.

Dyżury stomatologiczne -
w dni powszednie od godz 

20 do 7 W wolne soboty 
niedziele 1 żwl- ‘a od godz 
10 do 7 rano dnia następ­
nego

Informacja medyczna — tel
20- 71-86 czynna od godz. T dd 
«1 00

Rumia — wypadki 1 nagi* 
•schorowania (czynne cali 
dohe) tel. 710-811.

L.lnne 1
TELEFON ZAUFANIA 

Gdańsk — telefon SJ-TD-oo a 
godz. 16 '8

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRA2Y 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdmli

— Pruszcz Gdański — 1)8. 
OŚRODKI INFORMACJI

USŁUGOWEJ
Gdańsk — telefon 31-85-681 

31-44-18: Gdynia — tel 21-63-18. 
MIEJSK A SŁUŻBA 

PORZĄDKOWA 
W Gdańsku — teL 41-71-16 

41-71-43, W Gdyni — elefoi
21- 93-1L

• • •
Pogotowie Gazowe — telefoi 

alarmowy — 892.
• • •

Telefon „W” 31-21-89 w god: 
15—17 (oprócz sobót I dni śwli 
tecznych).

• • •
TELEFONY POGOTOWIA MO 

Gdansk^ Gdynia. Sopot — 89) 
POGOTOWIE LOKATORSKIE 

W GDAŃSKU 
Tel. 32-T9-34 W godz. 6—22. 
TELEFONICZNA PORADNIA 

JĘZYKOWA UG 
(tel. 41-15-13) udziela porad 

z zakresu języka polskiego w 
dni powszednie w g. 13—15.

^ Wczora| o godz. 1 * 
nocy w Straszynie jadący i 
kierunku Gdańska obwodni­
cą samochodem m-ki „Syre­
na” GR-29-22 22-letni Cze­
sław B. z nie ustalonych przy­
czyn zj’echal na luwą strony 
jezdni i uderzył o rozdziela­
jącą jezdnie barierkę metalo­
wą. Pasażerowie samochodu 
Wanda B. lat 48, Regina B, 
łat 22 i Bronisław B. lat 20 
'»raz kierowca zostali ranni.
# Wczoraj w Gdańsku o 

godz. 7.45 na ul. Jedności 
Robotnfczej Danuta U. kie- 
ująć sam. m-kl „Fiat 126p" 

GDM-06-51 potrąciła na 
przejściu dla pieszych 14-let- 
niego Andrzeja D. Chłopiec 
doznał ogólnych obrażuń.

„DZIENNIK BAU YCKI” - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”
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